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eroni(e dla 'l.oOJoróDJ sODJie(llif:tJ. 
JRac; Donald ~o§'ali ~JI)ornj~ ni 

opus~,~ojq eronif:e fłosji. 
. 'Londyn. 2 [ipca. Londyn. 2 Upca. f ezme po przekroczeniu przez inżynie- nestji zamie·niło skazanym na wię 

ROkowania, jakie od dłuższego cza- Dziś rano odbyło się posiedzenie ra- r6w Mac Donalda i Thomtona granic inżynierom angielskim, ThorntoDo 
su toczyły się pomiędzy ministrem Simo- dy kr61ewskiej z udziałem D;linistra spr. Sowiet6w. Mac Donaldowi, karę dotychczaso 
nem i Litwinowem, zostały zakończone. zagranicznych Simona i ministra domin· I ':': zesłanie poza granice ZSRR. 
Rokowania te dotyczyły zmiany stosun- j6w Thomsona. Posiedzeniu przewodni- Moskwa. 2 lipca. Według czasu moskiewskiego o 
k6w między Anglją a Sowietami. Roko- czyi król Jerzy. Dzisiejszego wieczoru korespondenci 22 obaj inżynierowie zostali wypu·. 
wania te zostały zakończone pomyślnie. Uchwalono odwołać proklamację kró- pism zagranicznych w Moskwie otrzy- ni na wolność po podpisaniu deki 

Naskutek osIągniętego w Londynie lewską z 18 kwietnia r. b., dotyczącą za- mali komUDikat~ według kt6rego w związ że opuszczą bezzwłOcznie terytorjt 
Dorozv.młenia dwaj uwi"zieni w Moskwq,., kuu nabywania i impOrtu towarów so· ku ze zniesieniem przez Anglję embar- S. R. R. • 
inżynierowie angielscy, MAC DONALD wieckich. ga na tOwary sowieckie Komisarjat Lu- Wdniu 3 b. m. wznowione zO 
i THORNTON, BĘDĄ WYPUSZCZENI ~ Ogłoszenie nowej proklamacji kró- dowy do spraw zagranicznych zniósł za-I na propozycję rządu brytyjskiego 
NA WOLNOść i WYJADĄ POZA GRA jlewskiej o nawiązaniu stosunków handlo rządzenia retorsyjne. wania o traktat handlowY1 zerwan 
NICE Z. S. S. R. wych z Sowietami nastąpić ma bezzwło- Prezydjum CKW ZSRR w drodze am- marcu r. b 

I 

61EŁ 
Zmniejszenie wahań ku-rsu dolara.-Harady !ond ńskie nie dały 

i e s z (; ~ e p o ~,~ t \} \ł..:~ n ~ g () re Z!J. ~ ta t ~ .. ~ ~ . ~ ~ ~-

fłooselJe l. .eod~i si( no. 8,f)óił'j~lI(j( opiero OJÓ1llV(~O§, etr~ 
OJ8.g8'fli~flro;e6~dq posiodolV trJlJole ~o6ezpi~(~~ni~ JfVO~, 

- ~~. 
londyn.. 2liipca. Idolara o 10 groszy wi~ . .:::ej, ni'Ż dnia po' oseveIt. iż nie zamierza podjąć żadnej r mi zagranicznymi w sprawie nafei3 ',' 

ROIkO~~nia w sprawlt. 'de(ldar~j,l mo- przedJniego, dolar osiągnął mianowicie akcji stabilizacyjnej. Zdaniem Roosevel-! tr~.nsfer·?wyrh, należl:ych od Nie I 

netarneJ. Jeszcze me zostały zaJkciUczone. cenę 6.95 (w dniu 30 ,;zerwca 6.85). ta STABILIZACJA W ALU TY JEST WIerZYCIelom zagranIczny!:!. 
JaJkk,oIwH~k zdołano nawdązać k<1f1takt z . Nowy Jork, 2 lipca. - l Dr. Schacht ubolewał, lZ konferr 
Rooseveltem to jak dota,d nie otrZYmano Z wyspy Campo Belło donoszą, iż NIEMOŻLIW A DOPOKI WSZYSTKIE I londyńska nie zajęta się uregllilowa,; 
ze Stanów Zjednoczonych żadnychkon. prezydent Roosevelt oświadczył że na KEROAJE NIE BĘDIĄ POSIADAŁY TRWA zagadnienia transferu, w którym za 
kretnych odpowiedZi. .. d j L' d . L O ZABEZP ECZENIA WALUT. resowane są przedewszvstkiem Niel ' 

konferencJi gospo arcze w on yme . . l. dl"k' 't, 
OhoOOi glów:n1e o to, ozy Roose'( l . l Berlin 2 lipca naJW1,ę'I\.'SZY UZnI kon ynentu eUJn ..... 

zgodzi się na p~lożel1lłe 'Podpisu pod e _ nie został zaw~rty zaden forma ny u- Prezydent Baniku Rzeszy dr. Scha~ht I sk,iego. . , . 
klail"acją. kład stabiłizaC!l~Y. . l udzieUl prasie wywiadu. w którym omó Dalej d'r: Schacht zwroc!f ~wa.gr 

Od . -..l-" D Ponadto OSWIadCZYI pręzydent Ro- wił sprawę porozumienia z wierzyciela- tYl~iko te kraje mogą domagac Sl~ od 
, pOWłeuz ... ,ooseveilta. mtała nadej mlec pUJnktual.nego ureg-Ullowama z 

w dniu dzisiejszym, jak słychać. odpo' wiązań,które otworzą swoje g'ranie{. 
wiedź ta jlUJź nadeszła, . jednak zawiera • Prezydent Rzplitej na Swięcie M orza. eksportu niemieckiego. 
ona dalsze zastrzeŻOOJ!ia, które muszą być Wreszcie dr. Schachrt po d1lue ślił, 
przedmLotem ponoWDJYICh narad. wielką Niemcy ponoszą ofiarę na r 

Oczekuje sie. iż ostateczn.Y tekst de- gospodarstwa światowego, że nie oc 
k~aracji nie zostal Sformułowany w ciagu gają od parytetu złota i twierdzi. iż 
bteża,cego weekendu, atlibowiem je~by łoby najbardzJ.ej pożądanem, aby ws; 
nawet uzyskalIlo jaJkieś kon.ikretne wy:ni- !de państwa dopomogły Niemcom dl ~ 
jlk narad i przesIam,o je GO Waszy[lJgtol1lU trzymania sie przy złotym parytecie 
W poniedziałek, 3 b. m., to wobec przy-iO"·1);· 
padającego we wtorek, 4 tioca święta 
narodowego Stanów Zjedinoczo.n~h, u­
zyskanie po.apisu Roosevelta nastą'I>Wby 
mogl,o dopiero 5 lliPca. 

Nawy 'jork. 2 ipca. 
"New York TLmes" donosi () opraco­

waniu planu, mająceD'Q na celUJ czasowe 
wzmocnienie k>urSIUJ aolara na okres kon 
ferencji londY'ńsk,jej. Ma nn.sto,Dić zmniei 
szenie wahań kursu dolara drogą W'S1P61- . 
Tlej akCji Pedeiral Reserve Board i ban- ' 
I\Ó\V centralnych zagra!li.:::zny.ch. j 

Warszawa, 2 lipca. 
Na giełdac.:h w dntu :bisiejszym zapa 

nowało pewne uspokojenie. Kursy dolara 
funta szterlinga i g'U!ldena holenderskde­
go znacznie się poprawn':!. Kursy te nie ' 
osiągnęły większych r6żnic. jeśLi ch 0- i 
," j o wysokość notowań, VI każdym ra-
. ::; zarówno na giełdzie zurychskiej, jaik 
. i!mych. kU1rsy w$zvstki;::b ty'ch walut l 
~,·);.nary pewnej zwYżki. i 

W przec;wieństwie do tunta j dolara I 

11; \';iza amsterdamska zniżkowała mim- I 

ln::llnie na giełdzie pary<;kie'l. 'I' 

W Warszawie gielcta pien:ężna jest 
':/ :'.~~~ot"l; nieczvuua. ! 

lknl, Polski daciI w dn:.ll 1 iipca za! 

W czasie Święta Morza ~ 
wiślanego przed Panem Prez~ 
czyło około 2000 statków lOaro 
p.rzyjmował Pan Prezydent 'R~ 

Na Zdjęciu naszem widzim;o; 
statkI "Francja". 

Premjer Jędrzeje\Y~c 
wyjechał do Rumunji. . , 

WarszalVa. 2 lipc;; 
Dziś pociągiem hukareszŁeliskim ' 

jechał do Rumunji p. premjer JęChZl 
wicz. 

P. premjer odwiózł do jednej z m 
scowości kuracyjnych w Rumunji sw 
małżonkę i synka, który po przehy 
westatnich tygodniach operacji gal' 
z z,alećenla lekarzy odbyć musi kur:: 
n.ad Morzem Czarnem. 

P. premjer z.abawi w Rumunji ty; 
przez parę dni, przyczem w drodze l 
wrotnej zatrzyma się w Bukares::c 
gdzie przy tej okazji złoży wizytę ])::8 

jeroWti rumuński€mu p. Vaida Vojevo( 

Zgon Wincentego Dr;J~~d·f.~_ 
znanego malarza i dekoS'Q ' r 

była się ID. In. defilada taboru W m'SZa"n ? 1, 
Deiiladę tę, w której uczestni-I (B) Dziś zmarł w W3.rs~~t;:.,.- . 

'ek, żaglówek, łodzi ł kajaków, I d.ziewanie z.n-any malarz i wyb .~e 1 

~tatku .,Fra.ncja". r.ator Wincenty DralbU Zrna! f Y " 
ta R. p. wchOdzącego na ookład jednej z klinik warsz.a"Yk;"h ~ r 011 

. k" dcl ł' cl' . c o ~ Ja lej po .8. SIę W m d?i< _.;~_ : 



RE DAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
'rel. Nr. 171-50 

at I "rtllnlstracJ. 
dla calej ~~~ 

t\IAŁOPOLSJ(l 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
'fel. NI'. 165-(,(1 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed pOłganiem J od 5-7 wl~Orłun, APMINI TR CJA (dzIał $Jlqeda1y pisma) od 9 rano - w pohldnle I od 4-7 wieczorem - (dział 
11J$8tątoWY) od ; r81l() - ł w pQłudnle I od 4-7 wie ~ore," 

ADRES TELfGRAf'ICZNYl .. Express Ilustrowa ny", Krllllów. KO to P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411·700 

o ólna obniżka czynszów w Kr kowie! ZdB~~k~n!~óbPr~!n~c~ÓW 
Moz· na płac-,e' nawet mn-,eJ* nl·z· w 1914 roku I Na skrzyżowaniu ul. Potockiego i . ' Mikołajskiej miato miejsce katastrofal-

Już od dłuższego czasu daje się w 126 na 105 zł. Czynsze . za mniejsze szczenie miesz.kania, lub brak adaptacyj ne zderzel1ie pojazdów. Wskutek nie-
Krakowie zauważyć dość znaczną ilość mieszkania l !la dalej położonych u'li- z winy ~ospodarza. ostrożności, szofer autobusu kursuj;~ce­
wOlr,ych miesz.kań, których atoli nikt z cach są również szocawane na 20-50 Oczywiście najlepiej jest sprawę za- go na Iinji Kraków - Zawoja, uajechaI 
'!1Dwodu wYlSokiego czynszu wynająć nie proc. niżej dotychczas płaconych czyn- łatwić ug-odowo i bez procesu, co rów- na wóz parokonny, który przt!wródl 
może. Dotyczy to przedewszystkiem no szów są nawet wypadki, że zł. 45, zni- nież nie jest 'i'z,.jkością, g-dyż w ostat- się wraz z Siedzącymi na nim osobami. 
wych domów, w których mimo - czę- żono na 20 zł. lub z 40 na 12.60 zł. itd. nich czasach zidasza się wielu wlaści- l~annych opatrzył lekarz pogotowia. 
sto doś~ zna~znego obniż.enia c~ynszu Zaznaczyć tu jeszcze należy w wielu ~ieli ~ealności do Związku Ochrony Lo- Bójki. .' I~Wac 
c~ny m1eszkan są nadal nJeslychale wy- wypadkach szacuje się do 25 proc. po- kaŁorow przy u'licy Batore, o 6, celem J Na budOWIe domu powIatowej kasy 
gorowan~.. niżej czynszu z roku 1914. a to w wy- JlolLlibowne~o oszacowania spornego loszczędiiości przy Pl. Szczepańskim po-

Wogole w c:.z~sle szalejącego obecnie padkach, w których stwierdza się zni- micsz1kania i zalatwienia uniowy. wstała bójka między zatrudnionymi 
krY'lYsu opłacame komornego stało się I 5 9d" tam robotnikami Janem Poczwarą a 
wpr,ost niemożliwością, gdyż stało się ł ~ Stanisławem Grabowskim. Grabowski 
ono, haraczem poch~aniającym Iw~ą "aln~ ~~6I'anie ur~6»dnl· 'O' .. , uderzył przeciwnika łopatą po głowie. 
częsć zalfobku praCQI~ącego normalme "t H lilIJ IDO ofiary bójki wezwano pogotowie. 
lokatora,. Po ,zrówna~iu. CZYIllSZÓW . ~ erllinu Ul. :Jiro(:Off)O •• * 
przedWOjennymi odnOSI SIę to rówl1lez W b t 'd' db ł' I' 'k' " ., Na moście Dębnickim powstała bój-
do starych domów. Właściciele domów , u. ygo 'TIIU ,, 9 y o SIę w, sa I lej. P: Mahka uchwal~no lednogl.ośme ka między Rudolfem Sermakiem a 
'1.lJskarżają się, że lokatorzy nie chcą pła- Domu T-wa l!rzędl1l~ow m. Kml~owa ustępującemu Zarz~dowl absolutofJ'um. S D S k ł 

.. . ó N'" Wal'ne Zebrame Koml'tetu Środkowlsko- Przed wyboramI nowe 'TO Zarz"'du zczepanem ucem. erma zosta ran 
CIC cZYIllS'Z w. le Jest to z[odne z praw . , ., '",.., ny 110Z' em w pIec a pr ec', n'l' jl'go clą gdy!Ż ogół lokatorów c'hce łacić a wego BBWR Urzędmkow GmlollY Mla- Poseł Dr. T. Oyhoski wyg-fosif referat . . y . , ,z, IW i{, 

tylko . b Ib . P":,)..' sta Krakowa. Na zebraniu było obec-I s>pr.awozdawczy omawiając dzisiej·s. zą otrzymał potęzny CIOS plęSCleą w twarz 
, ól me lIT bola bczemd' o ·a ł o me zarctlU~a nych okolo 150 osób Radę Grodzką re- ~ytuację w Polsce gospodarcz'" samo- Rannych opatrzyło pogotowie. 

wog e, a ar zo ma o. a panowIe I ......, ' . <.. • ", , 

kamienicznicy nie chcą o tem słyszeć i prezen~o~ał P: Dr. R, ~ak I p. Sto MalI,k rZądo'-":ą: zmIanę K~n-s!ytLlCJl.I .sy-luacJę :Zebranie lokałoró 
i sublokałoró 

gotowi są wszystkich niepu1nktualnych Zebrame z~g~lł p. Nadl adca Or.1.'. Kan- zagramc,zną co ze?1 ant przYJęh dbgo­
lokatorów wyrzucić jak bezpańskie psy nenberg ';Ital~c ob~cnego na s.al.1 ~osła trwał~ml oklas,kaml do ~i~.domoś~i. Na­
na ulicę. Nikt nie przeczy, że czynsze p. Dr. D} b.o~klego I przedstaWIcIelI ~a- stęp me na w!llosek KOmIS!1 Matki wy­
powinno się płacić, ale i temu nie można dy Gr~dzkle~, poczem ?ddał glos sekl e- brano nowy Zarząd do ktoreg-o weszlI: Wydział Zrzeszenia Ochrony LolmllPr6w l 
z~przeczyć, że skoro setki tYlsięcy ludzi, I tarzowI. p. L!putowl, Idor~ odczy.tał spr~ ,Pl': T ... Kannenberg, Aleksad~\ K~- ~~~~~~it~r~,:ZY \~fjB~~2~~:O\~,~~v~~~i:g~w; 
'ną formalnie z głodu, a stan majątko- wozda.nre Z~rzącbu z~ . okres ubIegły I mmskl. lnz. T. Pola~zek-~orneckl I Inz. c.zajne walne zgromadzenie członków, k ~h od­
r miljonów obywateli skurczył się do spr~ wozdame rachu:nk~w~. Refe~en~ P. K,ró!. Przed, UI~onczemem. ?brad .ze- będzie się dnia 8 lipca t. j. w sobotę o godz . 

. bywałych grank _ to kamienicznicy oŚWla~o:,:,y ,p. ~'r. Kazlmle~z, Małe~kl bram ledn?mY,sln~e , uchw~1I1I zaf~zyć 4 po poł w lokalu Towarzystwo Polsko - Rus-

.. 
..vmnl· ~onies'c' J'al(!' es' ofl'al·Y. NI'e są z. el,a.! sPldwozd.al11e z. prac OS\,VIatow, ych, Kolo ,PrzYJacIOl .Z,wląz,k.'u . StrzeleckIego kie .. Zgoda" przy ul. Krupni,czej I. 8, - l b ł d d kt Wstęp Ila Walne Zgromadzc!1ie mają tylko 

<.Illl przecIeż WYSpą, którą. kryzys ma J?IIUe w o (r~sle u leg Y,m PI owal zono, o ore~o z.głosJlI sWOJ ~kce.s wszyscy ci czlonkowle. którzy wykażą się kwitem na 
"'1Tlijać. Spra.wozd~m~ te o treśc! .. obsze\nej, ze- czlonk~wle B.B.W.R, w lIczbIe przeszło zapłacone wkladkl bieżące do Zrzeszenia. Gdy-

')ni jednak?e nie chcą o tern wlej'tMć bram j)ra~Ję-h be'Jl dYJS.lwSJI do wladomo- 320 osobo by w ozna.:zanei godzinie nie zebrał się do ta-
,stępuJ'ą z biednyrru' lolratoraml' su- ści, Na wniosek dcle~ata Rady Grod:z- teczny komplet przewidziany stalut . o w , tnkml r:lzie W J,lol ~OUZIII~i pózniej odbęJzi SI 
) i bezwzglęrJnie. dopuszczając się L ł ł· b następne w~lne z!;:rornudzcnie z tym. samy 

,y'tem nieraz cZYiI1ÓW karygodnych~ O r Z a m a, ze ro porządkiem dziennym. bez wZi',llędu na Uość 
~si <;ię to szczególnie do przedmieść obecnych ~złonk6w, 

; .l-_ iŚ::~ie~~~i2g~YI~~ą~~~~dk~~h~a~ swemu gospodarzowi. - Niezwykła awantura Zamknięcie Aleji 
JW dziś mamy do zanotowania c\Jwa no- przv ul. Krzywda 33 3-go maJ-a 
we wypad1{j tego rodzaju. I tak donie- ., .I 

siono do władz policyjnych, że nieja:ki Jedno z mle~zkan przy ul. K,rzyw~a l podwórze ł zaczął ciskać ceuły do po· dla pojazdów mechanicznych 
Grzegorz Kmpa w Bieńczycach wyrwał 133. by.r~ onegdaj o p~łno,cy WJdOWl\l~1 koJu swy~h gospodarzy. I Mag:istrat przypomi,na, że przejazd wszel­
ścianę domu w mieszkani'U swego loka- wlelkl~l awantury. Zamieszkały tam 56·letm Walenty Michalik doznał kich wozów motorowych Aleją 3-go Maja na 
tora Władysława Kuchulr'ka nie zważa- 23-1etm sublokator Rudolf We1czyk I ~łamanla żebra i ogólnych potłuczeli. I całej j~j przestrzeni jest zakazany w dnie po­
iąc na to że lokator ten ma małe i w przybył późną nocą do domu i zażądał ZOna jego Marla i 28·letni syn Józef zo- ;vs~:dnJedw gdo~Zinach od ,16-20, w tIIe<lziele i 
. , . , d d ' W' l" ~ . M: 'h t I' ó .. ł . • SWlę,a o go ZInV 11-14 J od 16-?O 
dodatku chore dZIecko, z ktorem nie ma! o swe~o go,spo arza .u .1;;J1.Cgo i Je a s a l r wluez pot, uczem. Winni niestosowania się do POW)'ż'szych po-
Jię gdzie podziać, gdyż brutalny właści- lIka pozyczkl w wysokoscl 2 zł. ZaalarmowallI awanturą sąsil!dzi stanowień ulegną surowym brom w drodze 
ciel domu odmawia naprawienia uszko- Gdy MichaJik odmówił mu, Welczy.k wezwali pogotowie i policię. Rannego karno - administracyjnej. 
dzbnej ściany. DmO'i podobny wypadek wszczął awanturę. Porwał następnie Sle 'Walentego i Józefa Michelików odsta-
wydarzył s:ę w B;onowicach Małych, kierę i. ~zucił się n~ lV!ichalików. C! IWiono do szpitala. Za Welczyldem, KRADZIEŻ DWUCłI RYNIEN. 
gd~ie znov,'W niejaki Stefan Synowiec schro.mh się do pok?lU l ~atarasowalt który zdołał zbiec, wszczęto poszuki- Policja krakowska otrzymała wczo-
Wyjął okna w pokoj1u swej bezrobotnej drZWI. Welczyl, USIłOwał Je wyłallla~, wama. raj meldunek o niezwyktej kradzieży, 
łokatorki, Apolonji P,oniedzialelk, IfÓW- a gdy, mu się to nie udało, pObiegł na Nieznany sprawca skradł ... dwie rynny 
nież maltki małego dziecka. NieLudzki ---: ... !-.- należące do Bolesława DZiekowskiego, 
gospodarz POSUTlął się jeszcze do tego, II b b f - KTO I CO OFIAROWAL DLA ZWlERZYNCA ZU?;. przy ~l. Grzegórzec~iej, 72. War-
że wśród wyzwisk kazaJ Ponied·ziaNw- waga Izro o Dl KRAKOWSKIEGO. I t?SC skradZIOnych przedmlOtow wyno-
wejłójść na pladlt~ ~ zarobJć na ckztrnszh! I Jak już donosiliśmy dyrekcja '~l wzr!~u:=;t z 7JW~~:~y~:a dZ:ń~:$l~w~d~~~'~ SI około 200 zł. 

I o są wypa ,(] 'arygo ne, oryc ~tani -'wskl'ch ofl'al'()wała za naszen1 1)0 te.m liczne wycieczki mieJ'ocowe i UlmieJ'scolW'e, ODCZYT W TOW. ESPERANT. 
OOpuszczają się zbrodnicze jednostki, ';' d ~ t 400 b ł t h b'l t' - Mia'rą za.mtereS'Owanóa .się spoleczeli.slLwa ledo W poniedział~k. dnia 3 Jj.p.~a 1933 r, odbę-
ale, jak wspomniano ogól właścicieli do- sre mc wem ezp a nyc I e ow roolZlaju iills~yotu.cjallni p'o.g.IB,ld.o'WIo-na>ll,~owemi, p~_ dzie sie w lokalu .. Societe ESIleorante" Kr::ków, 
mów gnębi lokatorów wvsCikimi czyn- do. c~rku dla be~robot~ych ~~ przedst~ wstającemi w krafu w różnych większych Ośroo ~moleńsk 9 odczyt p. J. Orrsmanna p. I. .Roz-
szami, który nieszczęśliwcy płacą w wlema popołudmowe Jutro. I w Ś~O(~l;. bch &kJLLpień lud~lkich, są Iic=e dary d-Ia tych- wój więziennictwa". Początek o godz, s,is. 
dawnej wysokości, nie wiedząc nic o Kto z bezrobotnych pragme obeJrzt:ć że, ,nadsyłane pod róż.nemi D060taóam: prz~ Bibljoteka otwarta od g<Xlz. 7.30-8,15, 

tern, Z
• e w ,ostatnl'ch cza'sach zasz}a w ten d.osko. nalY. ,progra. m Cyr1.<u' WInIen mił,ośn,'ków fywe,j przyrody. RÓW'11ie.ż zwi,t'l'zy- Ż 

1 n,ie.c kralkowski ma też irch Syun,PaJtyków Ofia- DY UR NOCNY APTEK 
~rakoWlie faktyczna obniŻlka czynszów. zgłOSIĆ SIę dZls lub JU~!o m1ęązy godz. rodaJwcó\\o1. którzy od chwjli z.a '~oClząrtlk'o<wania .. Apteka pod Złota Olowa" - Rynek 13" 
Oczywiście, że kamienicznicy przeważ- 9,~ 11 .r~no do redakCjI naszej pr,~~ ul. rozbudowy jego. oJi.amie wlSjpoma,g'~ją w&z'el'kie "Apteka pod Trzema Koronami" -- tli. Rctory~ 
n

'I'e I)la to Sl"ę nl'e ilodzą _ t,rzeba Wl'ęC PIJ,arSkleJ. 4 z numerem "Expressu I lc- llsił()~vani·a Za'l"zą.du La<1l1 WOoI'5lkiego. ~mr:>er.zają- ka l. .. Apteka Czternasta". ul. Lubicz /. Apte­.. t b b t t ce do r8IC;()n.ad.neto lIrza,dze.ni·a zwiel"zyńca i po- ka - ul. Stradom 6 ... Apleka :m Królowej Jad-
" wypadku vlacenia zbyt wysokich gl ymacJą . ezro o nego, a .. o ~zym~ .stawien:.a ~o na J>O<Zio.mioe z'adanj a na,lożonego wigi" - 111 ., Karmelicka 9. • 

:ynszów wnie ~ć odpowiednią skargę bezp,fatny bąet do cyrku .. DZls: Jutro I mu j.a.k() placówlCe dyda,ktY'c.vno-lj,aou,k{)lw>e,i. W P.<,Jd~or';lI - "A.Pteoka p)d !iygea" - ul 
) Urzę.du RozJ.Jmczego dila spraw Naj- we srodę ?aJ~ cyrk ,ostat?le pozegnalne Na \iś.c~oe oJia'roda,weów o!>ta'Ln,'1O H~llrują n.a-' Klllwar})ska ,,7_ 
U lm do Sądu Grodzkic~o, Jak się do- p:zedstawl.em,a .. Pomewaz pobyt cy~ku stę.p<Ujące nall:wioska: WPP. K~ow~cki Ww{;cnty I 

I k
· me zostame JUZ tym razem przedłuzo DyrektO>r Reprezen.tacji Browaorów Barona Gii!.,Z- REPERTUAR T.EATROW, 

irudU!jemy - S argi taKie wnoszą po- '. - Okocj.mLSl!o,eg.o O!iMGWa,ł b~ałe paowioe, Inż. Tad. ~eatr M. ~m. Słowackiego - o, godz. 2O-ej 
rzywdzeni lokatorzy w dość znacznej ~IY, a d~sko~ały Je.go ~rogram. :wart Pola.c.loe'k-Ko,rne{;ki Dyn~ktoor M.K E. parę pawi "Zb, t prawdZl\ve, żeby było dobre', 
ości i to z pomyślnym ella siebie wy~ni- Jest o.beJrzcm~ - nIC dZ.lwnego, zę W1- d'om o<wych, Inż. Toe.pUt'Z Dyrc,kto; Fabry'lci Sol- i ,T~a(r "B~~atel::t" - O ~Odl. 5-ej . .1-ej i 9.10 
iem. Tak np. dotychczasowy czynsz dowma stale Jest zapelmona. vay w BO'!'Iku F>ałęck~m rOogacza &zó$taka, Inż,' wlel,kl P<XlW(?J~,Y. progr.am kino - I'('WJO\\'Y .. Kró 
a cztero.pok ojowe mieszlkania przy ul. ~IIDII.iillI.II •• II.II.IIIIIIIIII •• IllIiIlIl.IIIIII. El-win Frj,e,ber z DdJz,i~kan.olWi~ cz,a.plę bąlka. Dr, Ilawa południa I rew}a "Bawmy Się", 

II II Teooor Ma.rohlcwski Pl1()f. U. J, 8 szfUlk króli-l 
~atorego zniżono w jedrJym wypadku III K U P O • II ków r<llSowylch dla z'a'począukowa.l".,ia feormy ho- , CYRK STANIEWSKICH. 
1. 315 na 200 zł. w druigim z 260 na = = cliowblllej, Dr. Łęcld Staro.sta z ChrzaOIliO<W'lI ro- I D~lś. O Rodz. 8.30 wic·l1cie atrakcyjne przed-
60 zł. przy uJ. Oonero\\ skiej, zaś ze III CYRK STANIEWSKICH II gacza, N, Kuhnenowa z N""we~o SacUl J>a,r~ slawleTlle. = na Błoniach ~ ~&renek, Rllldca K()onooińskj .z W?'L~ .Jus1o.W'S<.~i:j REPERTUAR KIN . 
....... DOMU' " o< d M dl ' 1111 -I'ża, Inf. Sa.ch.s.>e z Krak()wa wIewIórkę, Inz. A.DRIA - Dobroczyńca ludzkości" 
V1I Kmkurowa,ne.so z. o~~o() ~m. '1 y ~- I Ll! obok boiska "CRACOVII II. M 8.'koszew6,ki z Dębuiok pare kurek ].'11~utek, i APOLLO' ~ Wesoły karawli1iarz" 

~aJ?h ~~~, G rb~'{i ~~~e~;~~k 5(Iff:e.d:nk C;er~ I = KUPO~ ninielszy u,powllżni.a k, ~ d~ll'o • wielu innych ni,ez,na'lle~o nalŁwisk.a ~fiarodaw- ATLANTic : -.:' .. Canncncit:l" ': "Mił~stki ~ ~~P~i' <Lsk' t 6 . ,a, III Gzytelnlkn "EXPRESSU ILLSTR')\\ ,\- ~ ców. którzy tym s-po.sobl'm llrzvczyn, .. li !iię d,ol cia pana" ks!ę-
'(.. , ,~~~~_: II ~EGO" przy kupnie biletu rio otrzym:l- :, rO!\\'·ju t~j p<>~y1,ecZJ11, ei 'placówki., DOM ŻOŁNiERZA: - .. Pat i Patachon Ban-
' .'l;" ";Ol:'TWO bez dOipł~,ty 0bejmie z,!lJr~. sto· = nla rll'u!!il'ę;o IJiletll za darmO. ., ,. ;'" . SPD~'~'~wać ,Sl~ nalezy. 7e !!r;oOQ, ob.r.cd~w-I kowcy." 
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.. 
a łoska mer 

24 hydroplany pod dowództ'wem gen . . Balbó przyb'yły do Amster­
damu ........ 1 samolot uległ katastrofie, zaś 3 pilotów zosłało rannych. 

Po wielotygodniowych oczekiwa- kańc6w skinieniami rąk. szybuje dalej bo przeleciala nad Karlsruhe, poczem o Donoszą z Amsterdamu. że włoska 
Rzym. 2 lipca. powikłany luk i iegnana przez miesz- O godzinie 10.15 eskadra gen. Bal-I Berlin. 2 lipca. 

niach poderwały się dziś o godzinie 5.40 na p6łnoc w stronę Badenii. Towarzy- godzinie 10.30 widziano ją na wysoko- eskadra lotnicza, z generałem Halbo na 
rano z zatoki toskańskiej koło Orbetello szą jej wojskowe samoloty szwajcar- ści 500 mtr. nad Mannheim. Lot otwie- czele, przybyła o godzinie 13.20 do Am-
24 hydroplany włoskie, które pod do- skie. rat samolot niemiecki, za którym szy- sterdamu, ląduJąc w porcie lotniczyr 
wództwem ministra lotnictwa gen. Bal- Samoloty lecą \V grupach po 5 i 31bowato 9 aparatów, . eskadry włoskiej. Schellingwoude. 
bo i gen. Pallegriniego mają w 4 wIei- aparaty. O godzinie 9.50 przeleciały Pozostałe samoloty D.adleciały w 5 mi- Zebrane liczne tłumy zgotowały 
kich etapach przelecieć północny Atlan- wzdłuż Renu i Schwarcwaldu. nut późniei. tnikom owacyjne przyjęcie. . 
tyk I zademonstrować światu tężyznę .. ___ .. ___ .... _----M-&IZI5BiiM-+plile-.-.... ~II·lIiłillllffllleUAP_m ____________________ .l8frr 

lotnictwa włoskiego. 
Biuletyn meteorologiczny otrzyma­

ny o godzinie 4-ej rano wskazywał 1 a 
pomyślną pogodę nad Alpami. O godzi­
nie 4.10 zbudzono lotników. O godzinie 
4.30 wszystko było gotowe do startu. 
Lotnicy znajdowali się na swych miej­
sach. 

W pół godziny później odbyła się 
utoczysta ceremonja wywieszenia flag, 
a o godzinie 5 m. 40 wystartował pierw 
szy aparat, kierowany osobiście przez 
gen. Balbo. 

Start reszty hydroplanów zajął 20 
następnych minut. 

Armada włoska skierowała się naj­
pierw w stronę Genui, o ~odz. 8-ej szy­
bowała już nad Mediolanem witana o­
wacyjnie przez tłumy mieszkańców, wy 
ległych na ulice. 

Ił godzinie 8.20 hydroplany przekro 
czy . aranicę włosko - szwajcarską 
aby .. Ię wznieść na wysokość 3.000 mtr. 
nad Alpy, stanowiące naJtrudnieiszy od­
cinek J)terwszego etapu Orbetello-Am­
sterdam. 

Przelot nad Alpamł odbył sIę bez 

Przedstawiciele Gdańska- w WarsziwiB 
gośćmi rz~du polskiego. _.- Senat gdański ogłOSił amnestje pOlityczną. 

Warszawa. 2 lipca. najbardziej aktualne zagadnienia, intere- przez p. Prezydenta Rzeczypospolite 
W ponied1Jiałek 3 b. m. przybywają sujq"e obie sIrony. Zamku. 

do Warszawy przewodniczący senatu W ten sposób przyjazd przedstawi Gośc,ie mieszkać będą w specj, ' 
gdańskiego p. Rauschi.ng i wiceprezydent cieli senatu wolnego miasta Gdańska bę· dla nich zarezerwowanych apartar 
senatu p. Greiser. I d.::ie niejako nawiązaniem do tradycyj tach hotelu Europejskiego. 

J~k się dowiadujemy, wizyta do sięgających jeszcze roku 1921, kiedy Gdańsk. 2 Iipc 
sto.jnych gości posiadać będzie charak-j pierwszą taką wizytę po objęciu przewod Senat gdański ogłosił dzisiaj ust 
ter oficjalny. I nictwa w senacie złożył w Warszawie? amnestyjną. Amnestja nie dotyczy 1= 

Jak można wnioskować z komunika- Ziehm, stępców kryminalnych. 
tu o~łoszonego przez senat gdańskich mę I Przedstawiciele senatu W. m. Gdańska, O amnestji orzeka w każdym pas, 
żów stanu, nie ograniczy się jedynie do będą ~ośćmi rządu polskiego. ,gó1nym wypadku sędzia, desygnov 
wizyty kurtuazyjnej, lecz podczas roz- W czasie pobytu w Warszawie zosta'l specjalnie. Odwołania od decyzji sę ( 
mów warsz.awskich poruszone zostaną ną fi in przyjęci na uroczystej ak!l:lcmji, go rozpatruje senat. 

Hitler zamyk organizacje katolicklB. 
Rozwiązanie partji chrześcijańslło-socjalistycznej i centrum" 

Masowe aresz·tovllania działaczy katolickich. 
wypadkU I bez większych trudności, po- Berlin. 2 lipca. [Wl!1dhorsta, a również i katolicki zwią- i występowania w mundurach pa 
20da bowiem Jest doskonała. " . " Dzisiaj na całym obszarze Prus :lek młodzieży. . nych. 

O godzinie 9 tłumy mieszkańców, Wschodnich tajna policja parlstwowa Dokumenty i archiwa wymienionych . Berlin. 2 r 
zalegające ulice Bazylei, patrza w !tro- obsadziła siedziby organizacyJ zbliżo- organizacyj zostały opleczetowane. I Zarząd naczelny stronnictwa c. 
nę południa, nasłuchuj9,c szumu moto- nych do centrum ł związków katolic-, " Berlin. 2 lipca. i ściJańsko - socjalistycznego uch 
rów. kich I dokonano licznych aresztowalI i W Wirtembergii wszystkie organi- rozwiązanie stronnictwa. LIkw;' 

O goCizłnłe 9.30 daje się zdała SłY-I, oPleczętowano lokale tych związków. I zacje, z Wyjątk1e~'n~rotłowYch- 50 ~'Ii," przeprowadzona będzie do końc' 
s"'e,( llUk kilku1z.iesięclu motor6w. Es- AkcJa obJeła towarzystwo pokoJu mło- stów, otrzymały ścisł'y zal(az upra\-/ia- Posłowie chrześcijańsko - socj? 
~k~.d.;.a.· .ge.n •.• B.· a.l.b.o.z.a.t.ac.z.a.n.ad.m.l.· a.st.e.m .. d.z.Ie.ż.Y.k.a.to.ll.C.kł.e.J,.z.w.1ąllz.ku.l.nl15łO.d.zlilie.ż.y_n:maja_jaIll!J(lIiieE, iZ!lk~OJli!wi!.i~.ellil( ~dł!!ziiljlał.nl7JllndOmŚ!dCiłMPiiIBa.rtDy.j;.lej ni mają.. zapewnione do~us.zcz 
• Ido part» narodowo - sOcJahstYJ" 

charakterze hospitantów. . 

Policja ochotnicza w usłrii o,. 

walczyć będzie z hitl~rowcami.-Urzędnicy celni prze­
mytnikami bibuły hitlerowskiej z Niemiec. 

Bel'lip 
Kanclerz Rzeszy Hitler • 

30 czerwca b. r. rozporzar 
jące zakres działania milil_ 
pagandy Rzeszy. W myś. 
rządzenia do ministerstwa 
przydzielono m. in. z urzęd 

Wiedeń. 2 Upca. pr.zemycaniem bro.szur propagandowych I w strażnicy Groeding i wyniki tej rewi- granicznych dział informacy 
Rada milIlistr6w uchwaliła utwo.rze- narodowo-socj,alistycznych. zji potwierdziły całkowicie doniesienia. wy. Dalsze dZiały przekazan~ 

nie specialnei poHcji ochotIJIiczej, która- Zandarmerja przeprowadz.iła rewizję Dwuch urzędników ceł aresztowano. stwu propagandy z ministerst' 
by formowana była przedewszystkiem z wewnętrznych resortów gospc 
myślą o umiłowaniu ojczyzny i propago- 4"1fr '-"'ollJ ludo-'I"';lA~n .- a.a·.\ItJ. oraz z ministerstwa poczt i te -
waniu wśród młodzieży uczuć p,atrjotycz ... "', •• ., IUIV..,~Qi" '" J1.:1, - całokształt kwestyj radiowy!..' 
nych. Korpus policji ochotniczej skła. • lI2. d ~ HamlJurg, 2 lip, 
dałby się .z młodych rocznik6w, kt6re POOJ.j~"e na ~c:~oroJ§~UC:.~ nRl!O flitu. . W Detmoldzie zostali aresztc 
będą stopniowo w krótkim czasie powo- . \farsząwa. 2.hpca. bu. Komumkat wydany przez Stronmc- wszyscy przyw6dcy parW socjalis1 y \ 
lane do tej służby. lB) DZ1ś odbyły Slę pos1ed.zen-ta klubu I two Ludowe brzm.l: nej między nimi byty prezydent V\ 

Dalej postanowiono nałożyć na prasę parlamentarnego "Stronnictwa Ludowe- -. ~o spraw~zdaniu. posłów z 1':1ało- ne~o Państwa Lippe _ Detmold. 
austrjacką obowiązek drukowania bez go" i PPS. Na o.bu posiedzeniach oma- polsk1. ~r~dkoweJ, P~WZlęto rezoluc'N u- Królewiec. 2 !ipe' 
jakichkolwiek komentarzy i zjadliwego wiano sprawę tra~icznych wypadków w p~w~Dla1ącą prezyd)un; klubu do za~t: Oddział partii centrowej w GUtS7 
omówienia wszystkich komunikatów o- Małopolsce środkowej. WIema sprawy zwołanta nadzwyczajne) na Warmii uchwalit swe rozwiązan 
ficjalnych, o ile nie przekraczają one 600 Po posiedzeniu klub parlamentarny sesji parlamentu w myśl uchwały k.Om;i-1 Królewiec. 2 lip c 

(sześciuset) słów. Pisma, któreby nakaz PPS wydał oficja,lny komunikat treści t~tu ~kon.awczego. oraz porozumlema Jak donosi Tilsit. Allg. Ztg., odd: 
ten przełamały, karane będą grzywną następującej: SIę z mne~1 klubamI. . . szturmowe partji nar. socjalistv( 
do 2000 szylilIlgów lub więzieniem do - Na' plenarnem posiedzeniu klubu .. Jak wlador~lO,. petycJa o zwołan1e se- wykryły w Tylży centralę zwi 
dwuch miesięcy. PPS przeprowadzono dyskusję nad refe- S)1 n,adzwyc~~lnel wym~~a według 8;rt. spartakist6w wschodnio _ pruskic:J~ 

Ponadto uchwałą rady ministrów po- ratem o sytuacji ogólnej w państwie i 25 konstytucJ1 148 ~odpisow. Zate~. JUŻ czasie rewizji wykryto tajną druka 
stanowiono udzielić władzom prawa od- powznęto uchwałę upo.ważniającą prezy- ze w~ględów .techU1~znyc~ w chwd1 ~- powielacze, maszyny do pisania i 
bierania koncesji tym przedsi~biorstwom dium do powzięcia decyz.ji podjęcia wszel b~~eJ "'! dob1~ ,fery) letmch, zebrame ilość ulotek podburzających. Stwic 
drukarskim, które będą współdziałały z kich kroków, które prezydiwn uzna za te) Ilośc~ POd~lS~W n.as~ręcza po w.atn e , no, że związek spartakistów Lltrl) 
ruchem narodowo - socjalistycznym, a potrzebne w daJlej sytuacji politycznej. trudnoścI. J~zeli chodz1 o st.ronę mery- wał ścisle stosunki z zagranicą. A 
więc które będą drukowały pisma naro· Komunikat ten zatem mówi, że spra- ~?ryczną,. to lak można wnOS1Ć .z nastro· towano 29 osób. 
dowo - socjalistyczne lub też pro.duko. wę decyzji co do .złożenia podpis6w pod )OW paDl.t)ących w kuluarach sejmowych, 
wały odznaki hitlerowskie. ewentualną petycję do Prezydenta RzpH wątpliwp- jest, czy znajdzie s.ię 148 po-

Berlin, 2 ]jPl . 

Wiedeń. 2 lipca. tej o zwolanie nadzwyczajnej sesji sejmu słów, którzyby taką petycję podpisali. 
Do władz policyjnych w Salzburgu pozostawia do dyspozycji prezydium klu· 

Agencja Wo1fa podaie. że kan 
Iiitler na wczorajszem posiedzen~ll 
mill1dstr6w. zdając sprawozdanie r.e 

'wpłynęło doniesienie, iż funkcjo.narjusze 
c~lni na odcinku Groeding trudnią się 
~!It .. 

Marsz. Raczkiewicz 

"I-q' UDI-en.-e do 1'. , ..uh.- go pobytu w Nueudeck. wyraził .., 'InJ szczególne zadowolenie z czerst 
wyg-ląd,u i dobrego zdrowia jakiem 

12 .us. dolarów podło na nr. 1~1~446 szy się prezydent łiinrdenbnrg-. 
12.000 dol. na nor 1213446. 11078894 1445117 512045 1093695 810047 'uw 

na audJencji u prez. Brazylji. i Po 3.00u dol. na nory: 674113 0804675. 59091 669528 1362703 1378890 180665 Obiad na cześć mi 
Rio de Janeiro. '. Fp.:a. (PAT.) Po 1.000 dol. na nory: 1082122 535141 347181 0723957 674165 385920 977151 • 

Prezydent Brazylii przy jaJ na specjal1256300 272893 1246095 254374 529164. 1438828 1385675 666877 638733 1111729 Wysockiego 
nei aLldiencji marszałka Raczkiewicza w Po 500 dol. na nory: 1045409 326479 27302~ 1079574 884406 1226138 705247 th 
tow"arzystwie posła Ora;),)wskie~o. \V 11453695 1082793 289003 612821 61837 1050777 1105754 1418806 485481 451767, wydał von Neur~ . 
dni,u wczorajszym marszalc.!( Raczkic- 192676 187119 456451. 3964 1450137 24845 533879 510262 Berlm, 2 rJ 
wicz wyjechał do San Pa:l:o. Przy wy- Po. 100 dol. na nory: 1496031 1274484 279795 84608 598001 809825 1428478 .Minister spraw zagrMliczn~·<.:l' 
jeździe żegnali go pos. Grahowskl. pr7.(.!d 277690 377518 910092 746551 761693 1204028 58106 1331405 105308 954065 Noorath, wydał przyUęcie na CZfŚI 
stawiciele M. S. Z., :;ze! nrotokólu tlyplo 501640 15075 210945 181796 183099 ~ 1352884 1313212 474820 1496864§198274 pującego ze swej /placówki berlif/ 
matyczneg-o i liczni nrzvhc-cle i sympa 188878 566520 1224016 302443 559274! 10145 194042 1086408, ... t!;.~ sra Rzeczy!pOSpolitej, Alfreda 
t)'lcy Pol~1<i r"'rC''7: kolnnia rn'sj." ~ 1117;Of~ 779547 867957 1311618 702114 kiego. 
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Minuta śmeechu 
Pan Kai,uściński spotyka na uUcy pana Grę­

.olka. Mijają się chłodno, rzucając na siebie 
niosłe spojrzenia. 
- Co się stało? - pyta pan Koziołkiewicz. 
Nic kłaniacie się sobie? Przecież byliście naJ­
szymi pnyjaci6Imi... Pnebywaliście zawsze 
.em •. 
- Tak, lo prawd.... ale Ch-ęd2iolek nie może 
darować jednej rzeczy. 
- Posprzeczaliście się? 
...... Nie, mały wypadek. Miesiąc temu wy-
1ł pożar " jefo domu. Ch-ędzlołek był w6w­
) w mieszkaniu na pierwszem piętrze. Chciał 

ść, gdy zawaliły się schody. Przechodziłem 
mi. tamtędy. Szybko chwyciłem wielką de-

kt6ra leżała pod murem i oparłem ją o 
o. I <kędziołek zsun~ slę po niej bezpieez­
na nllcę. 
- No. dobrze, więc skąd ta nieprzyjaźń? 
- Czyż moglem n licha wiechiec, że na środ-
deskl1 wbity był gw6łdZ? 

'#' 
- Co to lą przodkowie? - pyta mały J6Uo 

nollO! Tu rudli! lVJ~eŚt~ gosDodarcle 
- :tR ·w SPRAWIE U[\\!'LO'-,;lA:-lIA Ri:.CI-lUNKÓW 

WARSZAWA. ł J7.30-18.35 Transmisje z WarszGwy, 18.35 1 KUPiECKICH . 
. 7.00 Sygnał cza-su, 7.05 GiJIl1nasty'ka,. 7.20 Prof. dr. \VI. pzięg~el: "Gda(lsk a Polska~', Znu.czna Ho.Ść firm wystawia rachunki na 

Płyty gramofonowe, 7.25 Dz. porano I wIadom. 18.55 ,AudYCJa zolmersko_strzelecka, 19.20 R.o'z· i.:lankic\:l.ch, wyrywally.;b z ksiąg grzbict,)\,ych 
sportowe, 7.30 Dal. c. plyt gTamofonowych, J1laltos,CI, 1~·ą5 Prog-ram na d.z. I!ast., 1940-, z tem, iż \',' ksiażce poz0shje i:c'i.ja oabi-lkow!" 
i.52 ChV:'i~a GoSiP. Domowego, 7.55 Program 23.00 fral1JsmlsJe z Warszawy I Clcchoclll'ka. ! sŁano,wiąca poa&tawę dla ks't;gowa,rua. Według 
na dz. blez., 11.97 Sygnał czasu, 12.05 Koncert sto.so.wancj do1ycbczas praJ,tyki oplalę s,lemplo-
woka,lny, 12.2:l Przegląd Prasy; 12.33 Kom. WILNO. wą, pr~ypa,dającą oa rachunku, fiu my. ka.s·o,wały 
meteor., 12.35 Dal!. C. konce.rtu 1: płyt. 12.55 I?z. 7.00 Transm. z Warszawy. 11 57 Tra,U's>ln. z na oryginał<lJch aoręcz.anych, wz~lędn.l€ wysyla-
połucIn". 1~ . 55 UtwOll'Y na kastu'nJety, 15.05 Wla- Warszawy, 14.50 Program dzienny, 14.55 Pieśni nych o.d,b:,orcom. 
dom. blez., 15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport., (płyty). 15.25 TransJ1l. 7, Warszawy, 15.35 Slu- U d l Ł d' 1 l' ł 
15.15 Piosenki w wyk A Wysockiego, 15.25 chowisko d!a dzieci. 16.00-17.15 TraollSJ11. z . ~ __ lrz... s,t.~'TII' p o',,":,! w 1 10 Zl. z~.'o,wesblono~va 
Kom. gosipOdarczy. 1535 Płyty, 15.45 Brzegląd Ci,echocinika i Warszawy. 17.15 Pi-eśni litewskie itw~C praWIU ow.osc. po~o l:lC"?, &>;)c<So.o u Ul:~­
komunikacyjny, 15.50' Piosooki w wyk chóru 17.30-18.35 Transm z Warszawy. 18.35 Utwo- czauu~ ,o,pł<lJty, z.aJmuJąc slanl1 WlSI,O, lZ w m,,1 
Dana, 16.00 Koocert popularny, 17.00 Pogad. w r.y P. Ducas'a (płyty), 18.45 Rozmaitości. 18.55 [lr~epJsow roz,porządzema wykGn:l'wcz~go, w

1 
dn. 

jęz. fra.oouskirn, 17.15 Mll!Zy.ka lekJka, 17.30 Re- Transm z Wars'zawy, 19.20 Odczyt litewski. I~.X. 1932, (Dz,. Ust. Nr. 99). o,p~~ta s,tem.p .. o,wll; 
clWJI fortelpia,nowy S. NiedzieJlskiego, 18 .15 Od- 19.35 Progrnm na wtorek, 19...l0-23.00 Tra.nsm. wl11n~ byc um~eszczo:na na kO'PII. pO!ZoorS<taJąeeJ 
czy t, 18.35 Utwory jazzowe, 18.55 !-ud~cja żoł- z Warszawy. w kSIęd.ze .;:rzbo€lowCJ. l' 

niers'ko_st~z-()lle.aka 1920 RozmaitOŚCI. 19.35 W ZWIązku z tem Izha Przemy.s',o,wo-Han-
Program na 00. ~ast.. J9.40 Feljeton iiteracki. LWÓW. clIowa w Ło,d.zi po,djęła odpo>w~e,dnie kf'orki in-
20.00 Opereteka . Czarna MarzanilIa" 22.00 Mu- 7.00-755 Transm. z 'vVarszawy. 11.57 Syg- teoreweneyjne na terCJIliie m Lni&tC"rst\\"a S'ka,rbu, 
zyika tane·~znoL '22.25 Wiad,)mr,~..;i 5Pf,:·t,:lwe, nał czasu: 12.10 . Płyty gramofonowe, 12.25 Tr. z przyC.7em podn~,osła, iż W świdle przep.'lSów, 
22.35 Wia<loll11oś.::i meteor., 22.40-23.00 Dal. c. Warszawy, 12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 a.rt. 26 prawa sto'emplowego uznać na,leży, że 
muzYlki tanecznej. Dzien·nik południowy. 14.55 Płyty gramofo.nowe rachunki wycbw<lJne z ksiąg ~rzbietowycb rue 

15.25 Kom. gospo<l. z Warszawy. 15.35 Giełda I pOW1rflny być stcmplow:me w s'posób poaany W 
.. KRAKÓW_ zbożowa , 15.40 Płyty, 16.00-17.15 Transm. z I'CJoZU)oll'ząd.(enl1l wykonawczcm, ~ayż ~ 48 i ·19 

11.50 Program na dz: biei., 11.57 Sygnał Ciechocinka i Warszawy. 17.15 Płyty gramoL. te,go 1'0Zpo'l'ządzcni'a uJawniają częśc.:,ową lwHlZ,ję 
czasu, 12.05 Płyty gramofonowe, .. 12.25 P.rzesrląd 17.30-18.3.'5 Traill!Sm. z Warszawy. 18.35 Płyty z ustawą. 
Prasy, 12.35 Płyty gramofonowe, 12.55 Dz. po- gramofonowe. 18.55 TranSim. z Warszawy, 19.2Q I 
łudn. z Wa,.rSlZawy. 15.00 Płyty gramofonowe, Rozmaitości. 19.35 Program na dJZ. nast. 19.40 @~'91~'ii'fPiI~'fiI'@IJ'j1~'i5l'o'T'e' 
15.25 Kom. gospodarczy. 16.00 Konoert populwr- -22.00 Tra,usm. z Warsza\\'Y. 22.00-23.00 Tr. ~L:::J'-.-,~...!.::Jl!!J~L::::J~~~~ł~~~~ 
ny, 17.00 Pogadanka. 17.15 Płyty gramofonowe, z Cie·: hocinka i Warszawy. 
1~~18.35 Tr~sm~je z WwrHa~. 18.~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Audyoeja żołniersko-strzelecka. 19.20 Rozmaito-

da. ści, korrrunitkaty. 19.35 Pro~ram na dz. nast., N·· k • b • d b'" 
- Ja restem tWo.im przo.dkiem następnie 19.40-22.00 Transmisje z Wa,rsza~, 22.00- a~_ Wi~ sza sensac~a o ecne,l! o ~.; ••• 
cłzio. i tak dale~ • 23.00 TUl1SIIl1isje z Ciechu.cinka i Warszawy. ., y .J .~ 

Aha d i d J6 ' h Z powodu jubileusz,u ti. lO-do łeoua is·!rnienlra firmy na.s.z.ej, k1ól1a zaws.z.e cLe szyła rS<ię wiełkicm 
- - o pow a a mo po. c wili namy- POZNAN'. . l d .. t k' lk h I I' uznallllDem ze wzg ę li na sumIenne 1 !ił arMliIle wy 'On<lJMe wsze ue z eceń, postan·owi a przyjsć Z 

- ale w takim rll2ie dlaczego ludzie tak 12.25-12.55 Tifansmisje z WarS'za~, 12.58 pomocą każ.demu i wysyła pdne, wa.mośdowe komplety t.o,waru po ce.nach ao,tąd niebywały<:h. 
illą się swymi przodkami? Sy~nał czaslu. 13.05 Płyty g'ramo[onowe, 14.00 Cały komple towaro' w tylko za 16' zł. 20 gr-
Ta rogu stoi żebrak. 'Wyciąga rękę i prMi bła z WaJrs:za~. 18.35 "Miscelail1e~ radjowe", .18.~? (który. d.o,Łychoz.as Iwsz.1ował zł. 36), a miaaJJowlcie: 3 mtr. wełn.i am.ego , letniego looll'tu pełnej pod_ 

:tt' I Gieł<ly, 14.15 Kom. gOSiP.-roln .. 17.30~18.35 Tr. 

ym ISlosem: Poga,daJlika z cyikl·u "faoeecle przy,rod'l1ilcze, wójnel &zerok,ości 140 cm. na eleganckie ubranie męoSlkie, letn~e lub palto damskie (desenie hiJel-
Ł ~ k' h" drz,i • 18.55 Płyty g;ramofonowe, 19.05 Odczyt. 19.20 Is.kich kamgarnów), l ko.-;tju.m lebn.i da.mw la.dnie przyhram.y we wszy&tlcich kolonch (podać 

- as, awy pa.nte •.• ~am c. or~ z~~ I eCl. Na.dJprolW~m, .19.35 Prog-ra,m teatrów POW., rozmiaor), 1 k:ooSoZu1a męska, let.n.ija z' dobrego' maoŁerjału, wykońe.zo.na jedwa.bi.&iym go.rsem, 1 paToS. 
pan sIepemu człOWiekoWI dzleslęC groszyu. 19.40 feIJeton !tt. z Waorszawy, 19.58 Sygnał ka,lesonów dużych z dobrego ma.te.rjaJu, 1 koszula dwIlliSlka, duża, 1 pWM reform da.mskkh, 3 chus­
zechod2ień zagląda żebrakowi w oczy: cza'su, 20.00 Operetka z Wa'rsza~. 22.00- tecZJki m~,e lu,b 3 chuste:.Zrki darmskie, 1 pan-a Slkarpetek mocnych i 1 pan-oS. pończ()ch jedwab-

lIan fest ślepy? Przecież pan widzi Da 22.15 Sygnał czaSiU. nych (kolaI!' według wybo.ru). To wszy.stko raa:em wy.syłamy pl1aJWi,e cLaxomo, bo ty~o La 16 zł. 
oko 40 gr. za polnaniJe.m poc21towem. po Oitrzym<lJruu lisbowego zamówieni/a. - Pła.ci się przy odJbiJ()rze 

• • • KATOWICE, ~O'W'aoru na pocZJciJe. - Bez wSJZelkie,go ryzyka I W l1arZle, gdyby tow.a.r lIIUe pooobaił się, pro:yillI1U-
i ,tJ, WIelka rzecz... No to dawaj pili 7.00 Audycja po,ranna z WaJISIl3Jwy, 11.50 Jemy talkJawy z poowrOltem, a pie!llliąod:l;e natlychmia6t ZiW'rWCli!my. Zamówienia adres.ować. 
uy i nie zawracaj pan gło.wy. Prog-ram na <I'z .. bież .. 11.57 Sy~ał czasu, 12.05 , POLSKA POMOC" Ł6dź, skrz. poczt. 549 . 

.,J.J.. Płyty gramofonowe. 12.25 Tran.s.mi!;j.e z WiJJr-
d I h 

-H- szawy, 1235 Ptyty ~ra:mof{)nowe. 12.55 Dz. UWAGA! DQ każdej p.a.cz,k,i d.Oił3icZlam'Y mlpełruie be.z.płatrue jubilethSfLOłwy W8.Jr.tośc~owy j>ooa-
) s uc ane n doktora. 1lOł,u.dn. Ż Warszawy. 14.55 Płyty g)l'a;mofonowe. runek . 
. LK:zę panie doktorze, że mi pan mniej po- 15.05 Kom. gospod., 15.15 Płyty ltJraJJlofo.nowe. 
za w.i2ytę, Zaręczam, że to ja zawlo.kłem 115.25 kom. gospodo z Warsza~, . 15.35 Płyty 

aszej dzielmcy tę epidemję ostrej !!rypy... gramofonowe. 15.55 .Kom. ~trzeleakle, 16.CO Kon-
-1.1.'. I cert popul<l1rny z Clechocmka. 17.00 Pogandan-
+I- I ka w jęz. ~rancuslkim, 17.15 Płyty gramofooowe 

estem najszczęśliwszą kobIetą na świecie • 
.Im za mężczyznę, o którym marzyłam. 
O, to nic wielkiego. Prawdziwe szczęście 

'wa kobieta wtedy, gdy poślubia mężczyz-
.. hlry m marzy inna. 

"MAk_C,. 

~r. R. Bornstein 
CIECHOCinEK 

DW. "ORMUZD" 

REALNOSCI naj korzystniej sprzedaje biuro 
.. WAWEL", Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. 

z cie nam żytl .. " 10~) wynalazek pana Przybora ... Niebywała rę{lci Michała, kt6ry, zaSKOCZYWSzy wła­
afera! mywaczy na gorącym uczynku, stoczył 

- O ile mi wiadomo - zastanawial z nimi śmiertelną walkę. 
się komisarz - pan Przybor opatento- A![ścł Petroń dokon,al z miejsca re-

. sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zatiski wal już ~wój wyn~l~ek, cz.yJi, że praw welacyjnego odkrycia· Ot'O ku'la, od któ-
CZENIE POCZĄTKU POWIEśCL J . t . źć d 't l' tal' nie będZIe mógł sClgać każdą fabrykę'j r ,ej zginął bandyta nie padła 'l rewo 1-

: . . mI as przeWIe go o SZPl a a l us IW- która produkować będzie podobne kar- l ' . i . k 
1na Ralecka., bez:o·botn.a sten.O,tYP1&t. szy rentgenem położenie kuli Wyjąć b . weru, zna eZlOne~o przy c. ęz o. rannym 

Jstanowilll. z rOZJ)lIiczy utopić sie. mu ją ,urRatory . bokserze. Z brom tej boWIem me strze-
rzeszkodzil jej w tern szofer Paweł '. hi . . I adca machnął reką. . lano już daWlno - co zaUlważyć mógł-

·xzvbor. u którego znalazła chwi1o~ przy-. .EnergI~ZIllY c. r.urg dal ~~ak. samtar- - Talk jest W te·orji ... Lecz;. nieste.ty, by >pierwszy lepszy lafk. 
: łek. lU!SZom. CI ostrozme polożyJ..i CIało sta- prawdopodobnie mamy do czynie'nia . . • 

Po wielu przejściach łialina otrzymuje rego boksera na noszach ażeby znie'ść I 'ak ś 'k d . kk' . KaJdber kuh, wy}ęty podczas przy-
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. je nad6ł, gdzie czekała k~retka pogooo- z,l. ą szaJ ą .Cll' zozl,ems ą, tora wy- spies2Jonej sekcji z czas'zki przestępcy, 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa w;';a ratUJnlk""w"'cro. ' ~ózlw. szy SzkICe ·pana Przyl?,ora zagra-_ nłe zgadzał się równi~ż z bronią Mi-
Zbaraskiego odnosi się niechetnie do Ra- • p 'Y.l-.A. v ch"'''· l "",~..l ... Ć . I mcę, naoprzykład do AmerykI. wprowa chała 
'eckiei. rzyuvr CIa .t"V\.lą'IIY za przYJa- dzi w nich parę drobnyc'h zmI'an po . 

lialina ~warla na Zbigniewie olbrzy- cielem. Le,cz pOwstrzymało go ramię ,.. .' -I - Czyżby dobi,li go jego wlasni to-
lie wralellle, co nie uszło uwagi hrabianki k' . . . ł . Clem pospieSZnie opatentuje W1 nalazek warzysze? cud{)wna intuicJ'a właści 

b 11 omIsarza l lego powazne s 'Owa. I Pr ybor jak sw" W . t - ,-
za . ~a Seł Przybor. który w międzyczasie - Bardzo mi przykro. że muszę pa- 's t p yb.or 'Ob d ?i'" i ~azle ~.re en- wa genjalnemu detektywowJ, rozświet-
dobył sła.wę Ma boksu po!&k.ie"o, w decy. na zatrzymać niemnłeł cZ'U'11i .. to w in 'Y' rz a ę Zl s ę po em nazywa-l1ila chaos jego myśli 

.. t· śl d t' ' N' · 1~ d J ~"t .' -t i lo. że rów.nocześnie dwul:h .lud;;i praC{)- Lecz w· dalszym 'C"I'ągU b,lądzl'ł po 0-ującej walce z Leforchem poooei klęskę. eresI.e e ~ wa .. · Ie'lUe y ~en ymen I wało nad Jednym wynatazloem. 
al;~:k~;~~denib~~~ m~~jY~enli~abelli traci US!ąPIĆ musI przed Obowla..~lem •.. B~-I Nastała chwJla milczenia. macku. . . . 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- d.l.le p~n m6gł tr,~chę f)6tm:l udać SIę Komisarz zastanawiał się przel chwi- - Gdyby Micha} bodaj n~ mmutę 
,;)ponował hr. Zbigniew. by została jego do szpItala do łoza przyJacIela ••.. Te~az lę. poczem zawyrokował. odzyskał prlytomnosć? -. myslal ponu-
oc ilanką - ale nadaremnie. musi pan tu pozos!ać i od1>OWIledzleć _ Czekają .nas w tej cbwili dwa za- r'O detekt~w - otrzymalIbyśmy w6w­
O\\;~z'~ÓIneuli~~~~f~cj~a~l~~at: ::g~~= !laf!1 na p:arę pytan, które może. r~uca. dania: wytropienie sprawców, którzy czas od niego szereg cennyc~ :vslk~z?~ 
yć P3t::nt l~kH~'Ś ŚWIatło .na pO'l1~rą zbrodmę, Jaka ddloonali rabunku oraz odebranie im wek ... Ale stary gatów ~mrz.ec l WZląZC 

Sn.;ka 'lIparsoz6w ro:Ilhi!;a k.a&ę z ~erund illled.aW111o r{)zeg.rala SIę. tutaj. Czy zna szkiców, ażeby te nie dostały się zagra- z sobą d~o. grobu całą taJemmcę:·. . . 
r.' : ~)G':'a . Miclw.ł zoot.aJje cięiJloo r&1lllly. pan tego osobmka? - wskazał palcem nicę... NaproZ'110 .ślęczał przy rozbitej ka~le 
(i lWSZy Michałkowi przy pomocy na m.a~eg'O bandytę· " Tu zwrócił sęi do jednego 'l towa- s~ukaJąc od.clsku pa]c6w .przestępcow 

.. tr;lłsza marynarkę i koszulę, z.ba- - WIdzę go proraz plerwsLY! - 00- rzysz:ących mu agentów. me znala:~ł Ich - W1doczme pracowało 
!';o troskliwie. parł zapytany. _ Doskonale. panie Petroń, że ma- ' w rękaWIczkach. 
[) chwili, ustaliwszy kierun.eIk strza- - Nie ulega tadneJ wątp1iwości - my go pod ręką .•. Zechce się pan zająć Jedyną je~o realna zdobycz:, byto 
za \\ yrokował: clą'gna.ł dalej komisarz - że zbrodnia ta sprawą ... Do dyspozycji oddajemy z'nalezienie tuż przy drzwhch maski. 
- Jeden 'le strzałów oddano d{) nie- została 1)OJ)etniona na ,tle rabunkowym ... panu wszystko, czegokolwiek pan tylko Petroń obwąchał ją i og-l<llllJą! na 
;. i;wego z tylu. Kula, ugodziwszy Ile pieniędzy miał pan w kasie? zahda. wszystkie strO!ly. Nie be ~ zado'Nolenia 

plecy. przeszyła na wylot klatkę TkIT1ięty najgorszem przecZJUlc:iem Henryk Petroń wYProstował się. zauważył na gumowej tasiemcl.! maski 
')wą i wyszła przodem Drugi Przybor przystąpił do kasy. Przenucił - A zatem nie traćmy czasu i bierz- maJy jasny włos. 
otrzymał w piersi, kula tkwi drżącą ręką kilka l~ących w niej pa- my się do roboty ... Każda sekunda, stra-I Z jaknajwiększą pkcz(lrowitoś~j,\ 

opodobnie g-dzieś w płucach... J)ler6w, poczem OŚWIadczył grobowym eona nadaremnie, oddala nas od roz- ' schował go detektyw d,! rortfelu. 
Więc stan jest bard2Jo ciężki? - tonem wiązania tej ponurej zagadki! - A za,tem - rOlunio\V31 - mor-
o Z'bielałemi wargami Pawe,ł· - Mnieisza o pieniądze... NaJwat- I wzial się d'O pracy z właściwą so- derstwa dokonał jakiś hsny hlondyn .. · 
-ó1' Jeliński odpad wymijająco. nieisze jest to, iż zrabowano mi szlk[ce bie energ-ją i inicjatywą. Niewiellkie to wnrawdz:c: odkrVl:;e, !Jo 
)obrze nie jest! Ze swej prakty1d mojeJSto wynalaz.ku· ROZDZIAŁ SZEŚĆnZIESIA TY na,pewno mamy w samej sf.o)i.cy k:ika-

';:1 podczas wielkiei woiny pamię- Delegat Mi'nis'terstwa chwycił się za, • 'dziesiąt tysięcy podo;H1Wh blondasów ... 
mak wypadki, iż pacjenci z ie- głowę. PETRON W ROLI DETEKTYWA. , Niemniej przy ostatecz nE;j indentytlkacji 
Imbczpiecznieiszemi postrzałami I - Teraz już wwmiem wszystko! i Na pierwslY rzut oka wyglądał,o, że I przestępcy, szczeg-ól te'n może posiadać 

. "nbwracali do zdrowia .. · W - z~ · 'al - Ktoś, komu na tern zale- zabity opryszek. którego trup leżaJl bez- zasadnicze z.naczenie· 
nie trzeba będzie natych- żało łat zbirów, ażeby ci wykradli · władnie w gabinecie Przybora. padł z' (Dalszy ciąlr i'iltro~ ,.. 
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l. 92) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
~ ,Napisał JAN BILEWICZ. (il ~ _____________________________________________________ -______ 8. 
STRESZCZł!.NIE POCZATKU powmacL Rozdział osiemdziesiąty drugi 'ie. że niedłl1l&"o nie bęidiziemy miały co CJ.<" 

fla Robertson. piękna wolł7terka I Rex roboty w na'S'zej starej "Uranji". 
!~~:rk;=tdoPri:t~W11I~J!% w~ąw: Qlo"e..- .- oQ~I~JQrQ4_,o Nagle rozległ się trzeci głos; przy.-
gromnie szczęśliwi, gdy! Jutro lU sic od- J aH ,,~.,~'" "I..IV szla trzecia rurtystka: 
być leb ślub. . P . h t 1 L" Ela ,,,. łó ł.~ t' d 'l' - MówLcie o RaUakim i Eli Robert-

W plęknel woltyżerce kocha ale skry- o powrocle z o e u "ux z mlxer I g wny opera'lMr po wler Zł 'I son? 
cle klown Prlko oru pewien stały bywa-' drżeniem serca myślała o chwili, w któ- Ralioklemu poprawność i tych zd~,ęć. _ Talk 
lec cyrku ... którego nazyWaj a .. młodzieńcem I rej spotka się z RaJlickian. Nie wiedzUała - Koniec. Scena trzysta. czterdzle- _ To s' kandalI. 
ze szramą , jak' b . II h ć C tł t d N R Po występie elf, na aren c wpadł lek- &lię, wo edac ruI ~ ~ z~c tOW~ '. zy 1:'- s a ru~a. a scenę pan umlez., GlOSY przycichły na~de, Ela. Sły-
kim sprętystym krokiem Rex Akrobata maczyc mu ej, ze Jes 114eWlIUla, me , Tę.gI, s'Zpakowa'~y ,artyst~, grający sząc, że o niej mOW<1 nie mogła się prze-
za~lsł na kotwic! pod kopuła cyrku. bacz.ąc na to, te Ralicki. naipewni~j nie wIe ,bogatego przYJac~ela Eh wy~zedł móc, by nie słuchać tlalej. 
De~exp:;:e:: e z traoezu wśród 0,61- da Slę. prz,eko;tać., Czy tez !nll:z.eć 1 uda: . k~okle~ strurego !1uty:rusty w pole W1ldze- _ To wszystko jeszcze nic, w po-

Zalbi~ .. clio upltala. fd.zH a.k:tobata wać,. ze mc Slę ~te s,tało? Ani Jedno aru ma abJek~y~.. '" Irównani'u z tern, 00 ja wiem. Nie uważa· 
boi obydwiO ,..... ~u~ rozw.a.żan'le na.e było łatw:e . Po Bla ,mlala J'UJZ mnIeJ, wazną rolę. Uda- cie mnie chyba za świętą, ale to. co so-
Mł~ ... GrUD," 11Il :et.. ~łu.zszym ~y.śle Ela postan0:"lł,a, zda,ć wała. ze jest poahło~t~ roz:n<,?wą ~e bie pozwala Robertson. to JUJż przecho­

~~~=~ ~ę~~u. o:d1i: wo4~ ~lę,~. chwilę, ~tytut podyktuje Jej IUl:J- swym ~ogatym przY.Ja~elem. l JedJyrue dzi wszelkde granke. 
tyżerka ~Y.WuIe ., o .wej lIIilł.o6cl.. lepiej Jak pOStąpIĆ.. . . przelotme posYłała, s,po.Jrzell'la swemu Dwie koleżanki zwróciły się do trze~ 
, TYlDOZ&SeIn do StanieokieiO zwróciła się ,Przygotowała Slę. staranme do zdJęć, młod~, parlnerowl. , ciej z gorączkowym szeptem: 
dawna JeKO przyjaciółka. Reia Szybska. kt~re .roz.począ~ dopl~r? przcd dW,()ma Zdjęcia trwały do póz~a w noc. P~e _ O co chodzi. co się stało? 

córka bogateiO J)1rZOtJlysłowca. Czyni ona druanu. Gdy zajęła nueJsce w oczekiwa- szły stosumd<:owo popraw me, choć Raillc- , , 
mu wyrzu!7, te nawiazuJe z,najomości z n~u wystąpienia na scenę, ujrzała zdale- ki. iakgdy1by za wszebką cenę staJrał się . - Stało Się t,o, -:- odpar~a, t!zecla, ~ 
.. cyr~ •• ~'WfIa Eclmu.nd.a, aby zerwał k.a RaJicklego .. , Udawał, że jej nie widzi. wy;lać swój goniew za rozcza'rowanle. ja- ze RobertsoTl wud~lalI1o ?zISlaJ, w. mar 
s cyrk6~, l ~ m. z Regą Szyb5iką. GłOtŚno wydawał dyspozycje: był tego Mego doznał od Eli. Był niezwy'kle ostry nym hotelu: Znacie "Lux? Wle~le k~? 
~yt bo IDU f..t połnebAe do lego ioterll<'l6w. dnia jakby więcej zdenerwowany niż i nie przebaczał zwłaszcza młOdSzym, tam by~a I po co? ~asz~ ",gw,laz,da., 
lion~:::o.S~~~j!~~ał W~I ~n\:~ zwykle: kilkakrotnie przerywał scenę, artystom naj,drobniejszych uchyhień. z~ako~.!a MI'ss Poloma. m.e Wldzaała Ul'C 
piękności na całą Polskę. Na koolrursie tym gniewał się na małych aktorów, popra- Około c1l"l1{giej po północy artyści za- ~i~własclwego w tern, ł?y Się. w tY'm w~a-
miala być wybraaa Królowa Piękności. dla wiał biegał od aparatu do dekoracji, miał kończyli pracowity dzień. S'llle ~o!~lu spotk,ać - I to kIedy? w bla 
której r6tne 10warzystwll przeznaczyły do wszystkich pretensje, _ słowem Ela siedz:iala na uboCZIU i s'ZY1kowała ty dZlen, - z pierwszym lepszym. 
łącz~~alrl'~:"'s~so: :łO!;!.ame znać było, że jest nieswój i rozdrażnio- s~ę do wyjś,cia, W jej garderobie było ł- ich. to, dk,rOPtnhe1 , -. rodzległho ISlę 
pierwszej na.trody Da kookuraie piękno6oi. ny. ciemno. Miała tyl'ko nalrz,ucić na siebie pe, ne o urz0,llla .wes c meme Wlue (0-

W1cz.ny fo~ wywyła :r:a po,ked.nictwem Przez tubę t'ozlei!ło się donośne wez- płaszcz. Na1gole z sąsiedniej garderoby lezanek. UL1czmca!... 
zakładu fotOgrd~ ,,Aida" fotogrdlę wanie: zajmowanej przez dwie artystki średniej Ela czu?a jak serce jej bić przestaje. 
Eli równiet Da 6w kóiiJ.k,urs, Zdi~cie to do- . d ł ł 'I O ł' d _1. kon.c..n. %octało W' czule. :!dy Ela l'0 opu_ - Scena trzysta czterdziesta pierw- miary os ysza a CIC le szepty: panowa a Się je InClll\ najwyższym wy 
(~czen.iu ,...ła.cu bł~ .. po ulicach szal Pani Ela R()bertson przed objektyw! - Nie można pracować w tych wa- silldem woli. Nie miała broni. kt6ra l 

W przeddzle6 rO%StnYinlocla konkursu Ela miała zagrać jedną z n,ajtrudniej- nmkach. mogła zwalczyć te okropne OSZCZ(;. 
awal mIodziedcy. 'PrZedstawiający sie lako szych scen w całym. Hlmie. Rzecz działa -:-: Masz rację. Ralidci staje się nie- stwa. Mu'Siała mii[czeć. Wolała nie slu­
wYwiadowcy, porywają Stereo się przy stoliku w wielkim dancingu, mozhwy, chać szeptów, które dalej dobiegały je: 
wan~~xl~Z:S~= tS;:~a b~;~ą =~: Scena była pierwszoplanowa. Ela prag- -:- Widziałaś dzisiaj przy jej głównej t1sz·u., f;>rzeszła oook trzech plotkarek 7 
Nast~e~ dnia odbywa się posiedzeiUe aą- nęła Lalpa1ić papierosa, a widząc że nie scel1ile? podnllesloną głową. Szepty zamillkły na­
<Lu k()nkUr.ow~, ma zrupałek, winna. się była zwrócić do - Widzialam i nie wiele bralkowało, [le. Małe. nie mające ża:dlllej przysztG.-

.Ela \I%y&kuje pierwszą narrooe })Od wa- człowieka, siedzącego przy drugi.m sto- bym nie Zlrobita awantury. , ści ak,toreczilci uśmiechnęły się do Eli roi' 
runkiem. te oczyści sic z Za:Nutu zamordo- Liku z prośbą () .o<łień. - Trzeba przyznać. ze pierwszy raz koszme. 
wania StanlecJciego, & ł d k l D 1 Następnego dnia Ha s.potJ"ka slo ~e - W chwili, zapalania papierosa, miała zagra a os ona: e_ " - ()i)ranoc. panL 
~pTzyml&~C 'Regl, Lewafsklm, w phl_ El~ rozwinąć czar prawdziwej kusiciel- - Zgadzam się,. ale. to nie '1lpoważ1uia - !?01?rat1f)c, panł. 
necie restauracji "Trocadero". Lewa6ski ki, Kilka spojrzeń, przeciągne "Dzięku- ~o d? te~o. ?y, za (j'rulglm razem .'udawat - SW1etme pani zagrała tę scenę 
przyrzeka. te })OlDOte jei w uzyskanlil ję panu" i potem uśmiech odsłaniający ze ~e WIdZI. ze Robertson g'ra Jak ma- Brawo! ?rawol , 
szybkiej rehabfiitacjl. zęby, W tych kilku gestach powinno być nekm, . .. "pa nąe potrafiła, nawet wydoby~ 
! z!y~ Z:~-:~ L~ przybywa do Eli więce,j treści IDź w długim djalogu. ~ Masz racJę. Ten człowlclc wY'róz- sClsmonego agrdła .Jeunego słowa. Z 

PodCzas sumota.nia się rozlera się strzał .w pi;rwszej chwili Ela nie czuła się nia ją na każdym kJwku i tak faworyzu- ledwie skinęła głową trzem oibhoomicom 
'Lewaflski pada martwy na ziemie. Bla na siłach zagrania tej trudnej. sceny ... 
przerai')na ucieka. Choiała J'uż prosić o zwolnienie od zdJ'ęć. 

Ela 0Itr:zymu;. Wl'enaI.. z;aszczytny ty-
tuł Miisa Poloa4i i tWipoozy. nowe tycie. Ale rychło Uiprzytomniła sohie że prze-

Zgłasza si. do nIe' retyalll' RaMoki, pro_ kona do siebie Ra!lickiego, tylko wtedy 
pOOUjąc je; wielką rolt W' Slmie. gdy jak najlepie.j odda ten trudny mo-

Bla przyjmuje to propozycje. Rhlicki ment w sztuce. 
namawia 1!łe asby z ~ wyjeohala, zagrani- Gdy wchodziła w jasno oświetlony 
:;~~'Zie uczyni z nieJ wlelk. iWlazde fl.l-, jipiterami krąg atelier, rzekła do Mebie 

S(ęga stara sio J. skłonić do J)Onucenla półgłosem: "Niech mi się zdaje, te moim 
pracy filmowei. uwahj~ R.alickiego za partnerem jest Grześ, Nie znam go jesz-
swego rywala l . . d k h " 

Stęga udal~ 'Się <to R.ałioklelO. by szcze- cze, a e Juz ",o oc am . 
rze z 'nim wmówić, I od pierwszej chwili wpadła odra-

W, czasie tei. wizyty Stera maJdule ,w ZiU w ton i w nastrój. Ra,Licki był jak 
a:l,bumle fotografIe BlI zadedyk?wa.n~ R.ahc- podminowany, Postanowił na liczyć się z 
kIemu, Stęga roz.goryczony uCleka. '" d " ' , ki h ł' 

Tymczasem tla d~yooJe się wyjŚĆ za- ruczem 1 me szczę z:ltC Jej g.orz c s ow, 
maż za Stęgę i mówi o t~m R.a1lckiemu, gdyby ku temu zaszła potrzeba, Po 

Po powrocie 00 hotelu znajduJe jednak chwili był jednak olśniony. W pełnem 
pożegnalny li:5t Stegt, który pisze. że opu- tldiwotŚci, a jednak niepo~baw~.onem po-
szcza la na zavlS'Le. nie podając jednak k ,., k' b 'ł 
powodu tej naglej rozłaki. my, sp<>Jrzemu, Jaj, ~em o rzuCl a swe-

Ela jest zrozpaczona, gdy! stalo sle to ~~ pa.rt:,-era. w ch~, ~d'Y. ten, p~dawał 
po udzieleniu odmowne! odpowiedzi R.alic- Jej -oglcn, dOjrzał Rahckl W1ęceJ nU grę: 
~i?m,u, Obec~ie więc zmi~nia, zdanie o wy- dojrzał czystą duszę tej umęczonClj przez 
]ezdza z Rahcklm do Wledma. los kobiety. 

Tam ~ostale a.resztowana pod za.rrurem Te oczy nie mogą kłamać" - po-
skradzenIa przed trz.ema latv brY'lantÓW. :1' ł R li ki Gł kł D 
naJL'żacych do ksi~cia Pioozorskiego. mys a a c. o'mo zaś rze :" 0-

RalLcki dowiaduje eięprzypadk!iem, u brze, bardzo dobrze". 
książę P~eczoTski bawi w Wi;edniu i lINehy- Zadzwonił do kierownika tonów: 
wa w tym samym ho.telu "Tlvoh", Rdys« 
udaje się więc niezwłocznie do mego. by - Czy w porządku? 
książę zaświa~C%ył. te ma nie ma nic wsp61- Głos przez telefon .odezwał się: "W 
ne!:!o z kradz.iet~ jego brylanŁ6,w.. porządku". 

,Ku 1Jdumieru1! ied,nak ltal;ck.iego ksil\tę Zwrócił się z kolei do operatora: 
stwlcrdza w gabmemle kom!.SM'Z8., że E!.a " 
jest właAnie ową Emmą SchneMfl'. l!f6ra "W porządku? , 
ISIlmd!a mu bryla.nŁy, Odpowiedź była również zadawalają-

Rozdział osiemdziesiąty trzeci 

Mistrz RennBr-człowiBk VJpłyVJoVJ) 
Nazajlllilrz Ela zauważyła w wytŁwór- cym mężczyzną. W chwili. gdy pal 

ni wYlraźllie wrogi stosunek w S'tosUJnku przestąpił pr6g tego pOlIooju,' zdaje m 
do siebie. Nie ikryły się z rum zwłasz,cza się, - Ela otrząsn~la się 'le wstrętu. -
kobiety. Wręcz odwracano się od niej. że wyciągałam ramiona do tego czło 
Ela C'ZIUla. że z godzil!ly na go&inę po- wieka. lub za jego uścisk odpowietlzia 
byt jej w praoowni staje silę cięższy. łam mu uściskiem. Widział pan to, ~·z 

Posta:nowila zwrócioĆ się do Ralicikie- I nie? 
go i nie wohodząc w sprawy osobiste, ,I - Tak widzialem. 
Z.CWyt~ g~ co począć w tej sytuacj'i. - Czy ten fakt nie jest dość jaska 
, Z Clę~ern sercem przekroczy~a próg I wy, Czy wobec tegQ. co pan widzial 
Jego· grubiJn~tUJ. Przez ,dłu2szą chwin~ pa- n!e blęd!~ą. moje wyj,aśni.enia. Stan0wCZ 
n~wało ,ml~dlzy niemI pelne napręzenla me pOWImen palI1 W'lenyć moim oczom 
tnlilczoole. . z których wyziera jakoby uczdwoŚć ... 

GłębokIe. mądre oczy BU spoczęły w - Do czego pani zmierza pani D 
oczach Ra1ick.iego, Ralicki SiPUJŚcił wz,rok. RaJicki byl zupełnie zdentonow:ln' 

-, Nie~h pa'llli siada. proszę. :....- Chcę, by pan jeszcze raz nab 
. M1ij~ze}t1 znowu. Nagle 'Railioo pod- przekonania. że istotnie. to co :,an 

1l!l6~1 . SIę, podszedł dl() Eli. schwycił jej dział bylo prawdą. Chcę przemówić \Je: 
dlon I gorąco ucalował. . tern dopiero do pana umysłu. a nie d 

- Paru ~1U;. nie ~ie~zęl .. NI~ wierzę, serca. Ody pana wtedy prlekonam, bę 
chOĆbym Wldzaal więcej nIilż WIdziałem. dę pana pewna. Nie ufam tak zwanelllt 
Palli oczy lIli~ k~amią. Znam się na tern. glO'sowi sumienia, Trzeba jeszcze, by 
\ydem. ~ mek:ledy fa!k1ty SPTZYSięgają glos rozumu mu zawtórował. 
SIę przear~o nam, a;le wiem róWlttież, I Ela spokoinie i niezwy.kle rzecz::> 
że iStnieje 1llna rz.eczyWis,tość nIż ta. Da- wo opowiedziała Ralickiemu te wszyst 
~a~alna i re<ł;lina, która nas ~cza. IM- kle szcz~góty, które poprzedzały ~e 
nileJe rzeczY'WlStoŚć. 1ctÓTą IbOSlll11Y w ~ przybYCIe do hotelu Lux, Nie znała tt.:\T( 

s~, I ,ta r.z.eczY:wł~tość. przema~ ~a rnężczyZll1Y. Nie widziała go nitrdy .~ 
pamdl9, tak wyraźme l tak bez~lacYlll1i1e, tyciu. Liczyła. że się spotka ze swyrr. Okazuje się bowiem, te ksląte PleczOł- ca, 

ski wrócil do emmy Schneider i chce !ą 
uchronić od aresztu, 

RaJickl udaje sie tymczasem do SWetO 
przyjaciela, Stefana Malina. kt6ry Jest dy­
rektorem hotelu "Tivoll", Malin przygoto­
wal jakiś plan. który ma zdemaskować 

W tak" . że niema faktu, ld6ry1by mógł ja. ~"'I UlroCh. alIlym Grzesiem za ~t6r<'m Z\vła 
raz~ 1m razu.e zaczynamy Jeszcze tł'llmić. , , . , SZC'La o~tatnio byro j~j bardU: tęskno-

I. raz te RaLicki n.a.kr cił . Ela czula Sl.ę tym lupeł,?Le, n~es,po-l WreszcIe Ela wYtoczyła najmocl1iejszy 

prawclziwa Emmę, 
Ela 7.ostaje wreszcie zwolniona i WYJet­

dża z Ralickim na Semmering, gdzie prze­
hyw:! r6wnież Rega Szvbska w towarzy­
slwie bo;?;atcgo młodzieńca Gustawa Mus­
sCtrO, 

Rcg-~ przeprowadza niecna intryge. chcac 
SkOlllplomitować Ele w ()CZach Ralickiego. 

Gdv Ela OPllSlOza Hotel .. !.JIX" spostrze­
p:a n· , nr"t~r711 czlowieka w masce Ten 
~a1l1 ?, n" 711,)jOnt\' :Illgażuje się do 
je' . 

uda.n po p ,.,:;;:zr ł ś . d ę ś I dZ1ewanym WY'buchem RaJIcl{]eg'o tak arl(Uił11ent: ' 
, . ą aC~j :P~" t;t~Z; ~ ~ 'Y'Ul b ~~ ,dalece zaskoczona. że nie wiedziała 00 - Wszystko przemawiało przeciw i' ze d ,ru._ ~1 J~~ nie <ł ęł tle mu odpowiedzieć, Wreszcie, po dłuższej ko mnie równiet wtedy gdy mnie a' 

tłeps~ o ret;Vsz~. Zwła wy~a·dn, ~- chwili. podniosła znów na niego swe r,esztowano Przecież ni~ bylo cztowi" 
.0 Je.o Ol ~gWdląz~. f tS!C~ ru lej: I czyste oczy i rzekła 'l lekkim. smutnym ka k!t6ryby nie uznał we mnie Emrr" 
sze sceny llJl y rue są o o.r<wowaw- a.tl1 uśmiechem' S hm 'd -
fonograIowone tylko raz jeden, _ Nie ~olno panu tak m6wić Pr ~ ~I er -;~.olsZUStki i złodziejki. Wt 

, • , , J.' • ze- ,U.Y nte 'LWąlllJ I pan we mnie, choć zd 
Istotlli~ ~a sama, scena powtórzona. clez p.an mme nawe. me .wysłuchał. Wie walio si.ę. te wita. moja leżała jak " 

wypadła .J'UIZ znacz me gorzej. Bla nie pan, ze pozory mylą. NIech się pan im dłoni. I tym raz.- ~em be v·/' 
umiała się zdobyć na talk wielki wysitek., nie poddaje. Widział mnie pan w hotelu. ' • z ,/ 
jak za pierwszym razem. Zalitrała bla-, w mal"l1ym hotelu o całkiem wyratneil (Dalszy ciąg Jutro) .. 
do. KierOWInlik tonów, tak zwruny "ton- I reoutacji. Byłam w po!rojlt z jakiitnś ob~ l 
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walcząc o piękną Helen~ Donin~J która była najsłynniejszą 

kurtyzaną i awanturnicą ub. stulecia 
~sb) Przed wejściem dlO opery pa- konacle rze1tJY ooa nazw. "Taniec". Rzetba mfala udec ztmzozdi!, je'dnak 

~iej znajduje się pi~na rzetba no- Piękność Heleny, Która !l{ClZlYla wówczas wybucl1 woj!n~ f,ra4101J11ko - nlemiedlcleJ 
szą'ca nazwę "TaIliec". Przedstawia ona zaledwie 20 lat, wywarła na nim tak po- ocłwr6oil uwaa-ę społeczeństwa od tel 
g'f1U/I)ę bachaJIllt~, tańczących wOkół tę1Jne wrażenie, że pOProsll ją, aby IW ~'WY. He4'ena po klilikJu latach wy je­
ApoIlla. Twarz ApoliIa jest IIlŚmlecbndęta pozowała. HelelIla ZlgodZlila~. Tym- chala do MOSIkwy, gdue wyszla zamąż, 
~ robi lila wszystJldch <.lJll'Że wrażenie. Jest czasem rozwięzły tryb jej życia stal się za wysoldego ll'rzędln1lka rosyjM<:uego. 
to Oblicze tak pięk,ne, że trudno dopraw~ \ slyooy w calym Pa'ry/ŻIU, a gldy dowae- Donl'n:g doczekala się pó1mei st oścI. 
dy, przYPUJŚcić, aby czlowiek o talklej drla.no się, że Carpeaux UlŻyWa jej jalko Gdy ,w rdlru 1911 zmarł' jej mąż. nie mo­
twarzy tst[llial napraWldIę. Wszystldm modelu do swej rzeŹby, powstała praw- g-ąc przeżyć jego straty zalŻyła tIlUlCizny. 
wydaje się, że jest to twór fanrtam,H a-rty- dz!lwa burza· Zmarla 'PO trrLydIniowych cierpieniach i 
sty. Żądano :mttszczen1a rzetby, do kM- zostala pochowa'lla bez księdza na cmen 

Nie WS'Zl)'lSlCy jed\nak wiedzą że istot- rej pozowala 2O-let1nia kurlY'z,ana. a żad- tar.zIU w Monach,jum. Rzeźba. w Iktórej 
nie żył czł01Wiek o tak pięlkne~ obliczu. na mstytuoja tile chciala jej przyjąĆ. została jej pięknOŚĆ uwiecZlniona ocalała 
BY'ła ntm na]piękniejsza kobieta wbiegłe- Wkońcu wmieszały s'ie w tę sprawę sfe- i obecnie zdobi wej,ścle do ~achu ape­
go stJUJlecia. BYlI czas, gxty mówiła o niej ry rządowe, które rzeźbę 5'koofdslkowaly, ry paryS'k.iej. 

\ 
Mollisonowi~~ 

nie rezygnują 
ze '§D'eeO fo'u p;:~e~ 

Atłantąt: 
(z) Niezrażeni swym nieudanym star­

tem Jim i Amy Mollisonowie twierdza.. 
Ił lot swój przez Atlantyk I z powrotem 
podeJmą lIliezwłocznie po naprawieniu 
aparatu. Tym razem ,,latające małżeń­
stwo" zamierza wystartować llie z 
Croydon, Lecz z lotniska w Pandynie, 

Manager MoIlison6w opowiada. że 
Jim i Amy przyjl1U\ prawdopudobnie 
udział w wielkim rekordowym locie z 
Londynu do Melbournu. Jako premie 
wyznaczono dla lotnika. który pne­
strzeń tę przeleci w najkr6tszym cza­
sie, 10.000 fUlIltów ang-. Punktami kou­
trolnemi dla lotu. ld6ry nastąpić ma do­
piero w dlI1· 20 września będą Bagdad. 
Kalkuta. Singapoore. port Darwin i 
Charleville. 

cala Bulropa, a piękmość jej była wprost 
przysłOW1iowa. Kobietą tą była Hellena 
Donl'ng - najwi~sza kU'l'tyzana 19-9o 
wielku. Ja -Ihelm . uciekał do Hol ndJi? 

Pamiętniki kronprinza. - Holendrzy odwracali się 
od cesar skich wygnańców' z pogardą i odrazą 

Helena bY'ła c6r1ką dyplomaty bawaJl'­
SlOiego' MatJka jej była Ikolbietą niezwY­
kile .zeI>sutą. MLala ona kocha'11ka, pew' 
nego oficera włoskiego. 0dJy kochandk 
chcial ją porzuciĆ. zwyrodJIlliała ma1ika 
oddala mu Helenę, liczącą wówczas 12 (z) "Sunday Dispatch" ogłasza wspom ' lucji I przywrócenia porządku. 2adne Wierzę, i± spotkamy się wkrótce. Twój 
lat jako kochanikę. Młodej Helenie, któ- nienia byłego niemieckiego następcy tro! perswazje moje ani szefa, sztabu gene- zgnębiony ojciec Wilhelmłl • 
ra była podówczas towarz.ysZika zabaw nu. Między innemi ex-kronprinz opisuje I raJnego nie odniosły skutku, albowiem - Dzień 9 listopada zawsze uważa­
następcy trOTIIll! bawarskiego, imponowa, dokładnie warunki, towarzysza.ce abdy I' Wilhelm II uważał, iż niemcy nie, powin I tern za feralny: 9 listopada 1908 roku 
lo, że jWi ma kochanika. Wkrótce jed- kacji Wilhelma II i WYSiedleniu rodziny ni walczyć przeciwko swym braciom. 'cała prasa międzynarodowa wystąpiła 
na!k: znudził się jej oficer wlosld i wraz tlohenzoIIernów z Niemiec. I Kajzer abdykował i w dn, 10 listo-I! przeciwko nam za nieudany wywiad oj 
z maJt'ką wyjechala db NiceL - W dniu 8 listopada 1918 r. otrzy- ,pada o godz. 5 rano pociąg specjalny ca ze współpracownikiem "Daily Te-

TiU miała jeszcze iIdlIk'll lkocha'l1ków, malem od ojca telegraficzne wezwanie I przewiózł Wilhelma przez granicę nie- legraph". Parę lat potem w tym samym 
aż pewnego dnia poz.nała !księcia rumuń-I do Spaa, Sztab generalny prowadził i mlecką. Równoczęśnie naistarszy syn , dniu wywołałem oburzenie mojem wy­
sk!ego Ja'11ko Rakowicę. Rakowica za-, pertraktację ze stolicą, zaś rząd berliń-

I
' cesarza otrzymał przez specjalnego kU-I stąpieniem w Reichstagu, kiedy popar­

'i:ochal się w niej, jak wszyscy Zlresztą ski domagał się abdykacji cesarza, u- rlera list następującej treści: I łem stanowisko opozycji przeciwko po 
mężczyźni, od pierwszego wejrzenia i ważając to za jedyny sposób zażegna- "Kochany chłopcze! I>onieważ leld- lityce Bethmann-łIollwega. I wreszcie, 
oświadczył się. tlelena miała wówczas I nla wojny wewnętrznej. I marszałek Hindenburg nie mógł zagwa 9 listopada 1918 roku opuszczony przez 
13 Iat. Odmówlla Rakowicy narazie, Atmosfera Z~r';7Czona byla do ostat- , rantować mi bezpieczeństwa w kraju I wszystkich, za wyjątkiem grupy najbar 
odkładając uldzielende odpowiedzi osta' nich graniG. Po ' ;adaniu otrzymaliśmy nie brał na siebie Odpowiedzialności za I dziej oddanych oficerÓw, ojciec mój 
teczneJ na później. Następnie wYdecha- telegraficzne Zd \ .. mdomienie o tern, iż i wojska, po długieJ walce wewnętrzneJ zmuszony był do opuszczenia granic 
la ona z matJką do Berlina. Tu ~OZII1ala książę Maks B<lucriski ogłosił siebie re-I postanowiłem zostawić zdezorganizowa Rzeszy". 
przywódCę socja1llstów niemidkkh, rran~ gentem, zaś Ebert, leader socJał-demo- ną armJę. Berlin stracony ostatecznie. Dalej b. kronprinz opowiada, iż po 
cis~a Lasalla. LasaIlle 'Poznał ją na ba- kratyczny, mianowany został kancle- - Jest w rękach socJalistów. wydaniu swego ostatniego rozkazu po-
l~ i tegoż wiecz~I1U jeszcze ośwIadczyl rzem. W ten sposób zarówno ojciec mój I Utworzone zostały dwa rządy, ie- żegnalnego, napisał listy do marsza:ka 
SIę· Hel~a przyuęla go, Jednalk rodzice jak i ja pozbawieniu zostaliśmy praw den z Ebertem na czele, drugi - nieza-I tljndenbruga f Innych działaczy pa:1" 
byU przecLwnl temu zwia.~kow!. W6w- do tronu pruskiego i korony cesarskiej. l leżny. Bardzo cię proszę o pozostanie twowych podkreślając gotowość wspór 
czas. Hel~na P?c'Z'ęła w taJ~lcy ~rzed Gdy oJciec zakomunikował mi o tym na posterunku I utrzymanie wojska tak pracy dla dobra Niemiec i powołując 
rod!zlcallliL. odW'l~dzać ~les~al1'l~ Lasalllla. fakcie, podjąłem się stłumienia rewo-! dłngo, aż zostanie zdemobilizowane. - się na dokumenty sztabu generalnego z 
)Jlł' Domngowle d01Wledzl~lI I SIę o tern, lat 1916 i 1918-,.0, mające świadczyć o 
wyu~haIi 00 Genewy' L.asaMe podąży! jego negatywnym stosunku do wojny i 
zalI1~i, jedmaik rod'lLCe il1Jl.e wYPUlSzczall Nowe odkryclea w Egl.pclee o chęci zawarcIa pokoju, w towarzys-
f6rlkll ~ domu! 1 za,ręczyM ją z !księciem twie trzech adjutantÓw skierował się 
RaJkO:WICą. " przez granicę holenderską do Vrenho-

Gdy! Lasane dow!ed'z,lal' s1ę o tern, §r06ofIJie~ !#.un:oono .1osera", piramidof:" ven. 
b:,r::;i~jlPierw czynić starania u '~róla (z) "Times" podaje, iż w czasie 1 znaleziono grób, 'Lbudowa'llY z 6, ~iu po- Miejscowa lu~.n0śĆ, wspótczując.a z 

go, a :nawet, Wagner oble~ał ostatnich prac wykopaliskowych w ł kladów drzewa cedrowego. Cienkie po- całej dus~y Belg]l, spotkała ,1{ronpr~nza 
~~go .po~arcla. Gidy &taran1a w!kae: Egipcie, dokonano bard2)o interesujących I kłady drzewa sa skrupulatnie przymo- b~rdz~ meprzych~lme 'Y0talą~. na lego 

L erwarua zaręczyn nie dały r~zWl odkryć. I cowane za pomoc a cienkich warstw zlo-I WIdok, "Hunnowie prZYJechali .... 
tatu, , asalle wy'Zw~ł g,tarego Don~a W pierwszym nędzie stwierdzono ta przybitych do drzewa mlniaturowe- Rząd holenderskI zakomumkował 
ta pOJed)'l~elk. Donl1lJg'a zast~'pował kSlą iż sławna piramida w Salkikarze, wie~, mi, złotemi gwoździkami. Badacze przy! i księc!u ~ecyzję swa tn;1i.eszczenia go ~a 
-t,Ra~owlca. łWaIczQ110 lila rewalwery lokrotnie i szczegółowo badana przez I puszczają. iż jest to grobowiec córki . malensklej wy.sepce VIrln~en. DecY~l~ 
, as~ J . zhstaak~mYI w b

l 
rZlTuJch. Po roZlt11altych uczonych stanowi ciągle faraona Zosera. I ta wywolała SIlne oburzeme wśród mle] 

.rzec
f 

macI Zt Ib żCz~ żH
y<; e. Ytlll1Cl z~· jeszcze bardzo ciekav:.y objekt do dal- Dru<Yie<Yo niemnie]' ciekawe<Yo dla l scowej ludności, która uważała kron-

sem rywo ny 'TY YOla eleny s a Się h b d ń P t ł k j' ul l .. b • .. pr'nza za st pcę ole . ł . l 
og-ól'nIe znail1:Y1. Całe spoteazeństwo za- SZtYC, la bal'd rzy ~J o a~ I •• eg ,o SP~do- badaczy odkrycia dokonali 1wAj młodzi: kal który praz be ęlat SiW knnkeg-to I ,afJC a­
. l b D . ó' h"" s owan u ę 'Ile mOlemame, lZ plranu a uczeni. dokonywujący poszwkiwań w I , Z aw e z o o aml ran 
Jęt o wO

t 
eck ż QIIll1l1'g' W n.lepX;t:~li'y~n,ą ROtć- ta jest grobowcem faraona trzeCiej dy- Abu-Simdel-Sudarue <Ydzie natrafili na cusklemi w chwili, gdy umierali żołnie-

s awę, al , e ZIffi'U5zem oni uy1: opu~ tr Z ' ., ' 6 l i ' ś . ć 
Genewę i wyjechać do R'L1Jmult1di. Tu tle- nasOl

k
' oSłera: b . iż ó ló c~entar;: ]aloegoś nieznanego plemie- rze'\l":'Ys a~ Pjrzez .meg

t 
o na mler

D
, 

, 'ena wyszła za RaJkowicę jednaik az~ o SIę oWlem, pr .cz ~ w- ma. najprawdopodobnieJ pochodzenia . ,.Y spomm~ ąc 'Ylzy Y swe. w oorn. 
)c'" em OZ·~TIf' ·l. D I!r WIł ' l !PO nego WIększego grobowca, mIeścI ona nubUskiego. Cmentarz ten poloż,ony na kSlrlzę opOWIada, ze w okreSIe tym .. po 

un P J",ll, ~\.a'l\O ca zmaJl'. b' i' h k t " ., .' 'I' , 
1 T " W so le szereg mn e]sz~c. omna, dawnej gramcy imperJum rzymskiego i raz pler'Y~:y on I Olclec zrozumIe I SIG 
~len~ wYJechała do Paryża, Wkr6tl przeznaczonych najwid{)c~me] dla czlon- odnoszący się do trzeciego stulecia, już wzajemme. . 

, P?.i.ała ona slYlnnego rze~blarza Jea· ków rodzi'llY ~araona. W jednej z tych w roku ubieg-lym dał archeologom bar- Gdy ex-kronprmz uzyskał wreszcie 
.la CąJeaux. któremu 'PowIerzono wY- komnat. doPIero niadawno odkrytej, dzo cenną. 'zdobycz w postaci kolekcji, zezwolenie na powrót do Niemiec. wró­

przechowywanej obecnie w muzeum w cił do swej ojczyzny, którą_opuścił jako 
Kairze. monarchię. 

Obecnie uczeni znaletli 4 grobowce - Przyjazd mój nie byt uroczyst\'. Ladzie, którzy uciekają od życia królewSkiie. zawierają'ce cztery dosko- Początkowo, gdy przechodzHem 1l1ica-
do. c:itizg _urów klosz. rngc:h nale przechowane szkielety królów w mi, słyszałem nieraz pogróżki i zni ewa-

(sb) ~dawaloby się, te obeonle ma- klasztoru. wszechświatowej slawY ar- ?t?czeniu zabitych '!' cza~ie ur~czysto- gl. skierowane pod moim adr;sem, -:­
lo ludzi :ryje się PO pustelniach i kla- tystJka hisz:pańska RaQuel Meller, wło- ł SCI pogneoowej n~ew~lmków 1 psów, ~rzwl pałacu, w kt6r~m spcdzl!em rl'7:e 
sztorach, rezygnując całkowicie z ży- ska artystka Tina PiIIlo oraz 29-letnia ~tóre VI myśl obowIązUJącego ceremon- Clńst.wo, bY!y dla mme 7:.u"lmu:te. )\1 '~ 
cia, Tak :ednak nie jest. Niedawno wiel- artystka francuska Ivonna tlautin. W lalu wmny ,.tow~rz.:yszyĆ swemu wIad- !rac~ jednak ~tary l, wIem, li nanen\ Tl11 

kie pormzenie wywolało wstą,pienie ciągu ostatnich kilku lat około 100 mło- cy na tamten śWIat . Jeszcze będZIe wsnołpr: f'ownć dhl do-
do klasztoru małżeńskiej pary książęce) dych włoszek, członków rodzin a rys tO" W dwuch z tych vrobowców znale- bra odrodzonych NiemIec. 
z Palermo. kraty,cLnych, liczących poniżej 'Zl lat zion? r6wni~ż kobieoe szkielety. należa.-

Książę wstąpił do Ik!lasztoru Barna- wstąpiło do klasztorów· ce mechybme do żon pochowanych)łltó-
nitÓw a malżonka jego do k;las~toru Również we Francji i w Niemczech lów· Zarówno królowie. jak i J ~Jlowe 
sióstr NOl"bertanek. Cały majątek swój za'llotowano szereg wypadków wstą- mieli na głowach oJibrz~, S korony 
przeznaczyli 0'111 na cele kościeI'Ile. Za pienia d'O klasztoru. 26-letnia artystka srebrne, wysadzane drogocennemi ka­
-:,zęść pieniędzy w)'lbudowano nowy francuSka Zuzanna Dalorme hrabina mieniami i figurami, zapo1;yczonemi z 
'lasztor Karmelitów. który zostal po- Karola Blome. dr. Bernard Bart, wraz mi'tologji egiP:skieL Obdk tych grobow­
więcony w roku 1929. z żona. i dwiema c6rkami, księżna Ag- có.w leżała mezwykła . ~olekcja opra-

Znana hrabina Leopoldyna Stolberg , nieszka Loewenstein. siostrzenica wi- II wlOnych w srebro lropjl I innej brom. 
~iet wstąpila do klasztora Karme- i cekr6la Indii w Kochinchinie - wszy- Grobowce mieściły w sobie również 
'lM'k Bosych w Rzymie i przybrała I stkie te osoby nie znalaZły w życiu za- ' meble. jak żelazne kuesla skład'me, 
~ siostry Marii Elźbiety. Córka ar- I dowalenia i wolały resztę swych dni ł story. lampy z bronzu, a nawet zbiór 
', Ięcia Sa1wa1ora wstąpiła równiei spędzić na romnvślanIach w murach I instrumentów pracy w metalu, włącza-
'asztoru. klasztornych. jac w to wagę i odważw1k! do odważa-

świata artystycznego wstąp'li do nia cennych metali. 



Mistrzostwa . lekkoatletyczne Polski 
Wyniki· pierwszego dnia zawodow. - Dwa rekordy Polski. 

Nasz bydgoski korespondent telefo- Radwański (AZS - Poznań). (Warta - Poznań). 

nuje: 400 mtr.: 1) Biniakowski 51.8, 2) Le- Zainteresowanie zawodami nieznacz-
W sobotę rozpoczęły się na stadjonie sicki (Warta - Poznań52,6,. 3) Helineli: De. 

bydgoskim mistrzostwa lekkoatletyczne _________________ iM ___ 'II!lIlil ____ IIH.* ___ _ 

Polski, które zgromadziły na starcie eli'tę 
lekkoatletów polskich. 

W pierwszym dniu zawodów pobite 
zostały dwa rekordy Polski a wyniki w 
pozostałych konkurencjach były również 
zadawalające. 

.' Wyniki techniczne pierwszego dnia 
zawodów przedstawiają się następująco: 

Skok o tyczce: 1) Kluk 3,73, 2) Schnei 
der (Pogoń - Katowice) 3,73, 3) Pław-

l'Iec:ze liRowe w kroju 

Czarni-ŁKS 1:0 (1:0) 
Gedanja przegry wa na jubileuszn 

Czarnych z Pogonią 2:11 (1:5). 
czyk 3.65. W rozgrywce . Kluk uzyskał Nasz lwowski korespondent (Sch.) czele. 22 p. p. bez zawoqników wojsko-
wynik 3.80. telefonu'e' l wych. Gospodarze, mimo przegranej 

400 mtr. płotki: 1) Maszewski 57.7, S b J '. k' l' ŁKS grali dość dobrze jedynie atak zawodził 
o otme spot aOle Igowe - pod bramką. \ 

2) ~obik (StadjOn Kr. Huta) 58, 3) Mar- Czarni zakończyło się Ilieznacznem lecz Bramki dla Legji zdobyli: w S-ej 
ciniec (Warta - Poznań). zasłuźonem zwycięstwem zespołu Iwo- min. Maurer, 10 min. Nawrot i 33 min. 

WYścigi SZOSOWI 
o mistrzostwo Polski. 

Polski Związek Tow. Kolarskich or­
ganizuje w dniu · 9 b. m. na szosie w 
Strudze pod Warszawą, na tak zwa­
nem - matem okrążeniu środlkowem, 
wynoszącem 13 klm. - wyścig Sl'Q­

sowy o mistrzostwo Polski-
Dysta:ns biegu 12 okrątcr: po 13 klm 

- 156 klm. 
Do wyścigu dopuszczeni będą tylko 

ci zawodnicy, którzy posiadają legity­
macje PZTK na 1933 rok. 

Zgłoszenia do wyścigu zamknięte 
będą w dniu 7 b. m .. o godz. 20. Norma 
czasu, obowiązująca tytułu mistrza Pol 
ski wynosi 5 godl. 30 minut. 

W przeddzień wyścigu rowery za­
wodników będą plombowane w siedzi­
bie PZTK na Dynasach. Rowery plom­
bowane będą numerami zawodników w 
taiki sposób, aby zmiana roweru w cza 
sie jazdy była niemożliwa. 

Czwarty dzień 
turnieju tenisowego w Wim­

biedonie • 
. 1500 mtr.: 1) Kucharski (Ja~ielonja- wskieO'o w stosunku 1:0 (1:0). Martyna z karnego. I.10n~ro~y punkt 
. • dl 22 1 I B sIl W piątek, w czwartym dniu turnie-Btlałystok) 4.06.6, 2) Slrzałkowski (Jagie- W pierwszej części zawodów mają I a Sęd~~~a~isH~us~~~a~e {Lwowa. iu w Wimbledan. padły następujące 

onja) 4,08,8, 3) Kuźmicki. gospodarze znacznie więcej z gry lecz ważnieisze wyniki: . 
Rzut dyskiem: 1) Tilgner 42.58, 2) Hel tyły ŁKS.u Z Frymarkiewiczem na cze- \ Cracovl-a -... Garbarni-a Czwarta runda: iapończyk Sat0n po 

jasz 41.92, 3) Siedlecki 41.57. te bronią znakomicie. konał włocha de Stefani 5:3. 6:4 . 3:6. 
1 kim F' (C . 1 łJ (1 Z) 6:3. Wills - M:>.)jv pokonał francus-: " .: 1) ljałka rac~v1a) 32.50, W tei fazie gry nie wykorzystują I :d: kę Henrotin 6:3. 6:0. Wlosz!m Valerie 

2) R.~ll1skl.<Warta - Poznan) 33.43, 3) Czarni rzutu karnego, który obronił I ' . pokonała niemkę Horn (pogromC'zYj, ;ę 
Dub~eki (AZS - Warszawa). Lodzia- F ki' Krakow, 2 lIpca Jędrzeiowskiej) 6:3, 8:6. 

. i.2-~:" ił' dz" rymar eW1CZ. D . . . tk' l' C l 
nID ~~Uf"pesa wyco a Się na lew1ątem Dopiero ostatniej minucie pierw- . ZISleJsze s~o ame, IgOW~ raco- Szwajcarka Payot pokonała angie-
olu ' .. niu. • w I vIa - GarbarnIa zakonczylo SIę zupel- kę Henrotin 6:3, 6:0. Włoszka Valerio 

~lś~ " szeJ połowy udaje się Drzymale uzys- nie nieoczekiwanie zwycięstwem Gar- Hughes zwyciężył niespodziewanie ame 
Rzut młotem: 1) Piątkowski. (Sok6ł- kać Jedyną a zarazem zwycięską bram- barni w stosunku 3:1 (2:1). ry(kanina Suttera 9:7, 7:5, 6:3. Czech 

Bydgoszcz) 39.72 (rekord Polski), 2) Leś- kę Garbarnia grafa: lepiej do przerwy i Menzel pokonał irlandczyka Rogersa 
kiewicz (Cracovia) 35.76, 3) Kiełbasiń- • W drugiej połowie częściej- atakUje dzięki dyspozycji strzałowej napastni- 6:1. 6:1, 12:10. Amerykanin Stoeffen 
ski (SQk6ł Bydg.) 34.36. ŁKS l t i t l' i l ków zdobyta dwa punkty. pokonał alnglika Lee 5:7, 2:6, 7:5, 7:5, 
li < ~tt6jskok: 1} LukhaJls 14,24 (rękord nie ' ecz napa s n cy s rze alą n ece - Bkram2)k~ Bdlat zWZCięzcy zdObylik:tPdal-~ 6:3. , 
~ ' l' k')' ) sa- ki l ) H,Jf • zure I, a or. uonorowy pun a Reformy · '!.!~k.; J-.. o.s !, 2 .l\.Ors 1 .69, 3 \1'1 man W zespole łódzkim wyróżnić należy Cracovji uzys.:ml Malczyl-=. _11'\ 

(Warta - Poznań) 13.41; Poza konkut- I(arasiaka Króla Ffymarkiewicza i Sędziował p. Wardęsz-kiewicz z -Ło- . atletyce. 
5em ~yskał Lukhas 1~.61. • Wełnica. "dzi. r Angielski Związek Le~koatletycz~ 

FIDał 100 mtr.: 1) Sikorski 11 sek. (W U Czarnych trójkę obronną •. Sędzio- WI·Sla pndno' rZB 10 1 (7 1) ny zamierza zgłosić na najbliżsu po-
przedbiegu czas Sikorskiego wynosił 10.9 wał p. Rutkowski. Widzów około sześć ł· U !'j :: siedzenie Międz. Zw. LeklklOatletycZllle-
s~k.). 2) Twardowski (AZS) o pierś, 3} tysięcy. Dmgi mecz ligowy rozegrany w Kra- g~ projekty zmian w przepisach, regu-
QHIlIlIIIIlIIlłIlIIIlI!I.II111II1I1II11i1I1III111111111111111l11l1ll1l11!IIIIHIIIII11 'I! iIli .. kowie między Wisłą a PocLgórzem z,a- IUJąWcychp 'JezraWWsOzdeYj' '11'n;'l' anglicy doma,O' ać 

r • W h d" b'leuszo ych koń,czyJ się zwydęstwem Wisły w sto- J '" 

ramac zawo ow JU I w sunku 10:1 (7:1). się będą mierlenia wyników bie~ó \V na 

Polscy marynarze Czarnych odbyło się spotkanie piłkar- Wista ,górowała nad przeciwn'i,ldem dystansach do 1000 mtr. z doklad n f1 "' cią 
skie między Pogonią a Gedanią z Gdań przez cały cza~ meczu i zdobyła bram- do 1/5 sekundy. Nastepnie: uznawać re 

pokonali szwed6w 8: 1. ska zakończone zwycięstwem Pogoni' ki ze strzałów: Artura (4), Obtulowicza kordy w biegach plotkarskich nawet w 
W stosunku 11 '2 (5'1). (3), Sereta, Łykę i Soltysi~ka po jednej. razie przewrócenia jednego czy więcej. 

W piątek przy pięknej pogodzie w Z ć •• I" Honorowy punkt dla Podgorza u zys.kał płotków. Trzeci wniosek zmierza w 
obecności 3000 widzów odbył się na aznaczy przytem na ezy, ze zes ... Oauda. kierunku skrócenia rozbiegu w czasie 
stadjonie miejskim w Gdyni mecz pil. pół lwowski wystąpił z pięcioma rezer- Szczegółowe sprawozdanie w dniu trwania skoku wzwyż i o tyczce. 
karski pomiędzy ropreze'ntacjami wo-
jennej marynarki polskiej i szwedzkiej. wowymi. jutrzejszym. 

Gra. prowadzoną z obu stron bardzo Bramki dla drużyny lwowskiej uzy-
fair. obfitowała w wiele momentów skali: Matias (4), Niechcioł (9), Łagod- Ruch· .. \Varta Z:l (Z: 1) 
bardzo interesujących i przyniosła zwy IlllY I Wolańczyk (po 2). W· l' R h 
cięstwo J)olakom w smtosunku 8:1 (6:0). (czoraJszy mecz 19.OWy uc . -

_ S'l,wedzi dobrzy technicznie. grali Legla--ZZ p. p. 3:1 1:0) Warta roz~gra.ny .w WIel~Ich HaJdu-
za mało ofenzywnie i pod względem .. kach, zakonczyI .Slę ~WYCIęstwem Ru-
takty.ld ustępowali polakom. W polu I Do. gry stanęła Leg,la w najl~pszym chu w stosunku 2.1 (2.1) 
gra równorzędna,polacy lepsi w sytu- składzIe z Nawrotem l Cebulaklem na 
acjach podbramkowych i bardziej zde 
cydowani. 

Przed meczem 'odegmno hymny na­
rodowe obu państw. W przerwie meczu 
dowódca naszej floty wojennej. kontr­
admirał Unrug, wręczył drużynie 
szwedzkiej pamiątkowy puhar od pol­
skiej marynarki. 

Raid moto eY'klowy 

Tłoczyiiski pokonany w Łodzi I 
pr~e~ slI'eeo liolcee~ Iilu6ofllJeeo "WU~"IUllnO_ 

W ramach meczu o drużynowe mi- zabiera się jednak teraz do pracy i do­
strzostwo Polski w tenisie. między. L~- prowadza do stanu 5:5, poczem obaj ko 
gją warszawską a Union-Touringiem, któ lejno zdobywają po jednem n;emie aż 
ry rozegrany zostanie w dniu dzisiej- do 8:8. 
szym w Łodzi, odbyło się już wczoraj Następne dwie gry i seta wygrywa 
na kortach Union Touring szereg spot- jednak Wittman. W drugim secie gra 

Warszawa - Gdynia-Warszawa. kań towarzyskich, w których ujrzeliś- TłoczYl1ski bardzo słabo, oddając pra-

laodzianiB na kursie 
instruktorskim w PoznanIu. 
W dniu jutrzejszym rozpoczyna się 

w Poznaniu kurs dla instruktorów n ięś­
ciarskich, organizowany przez P ZB. 
Na kurs powyższy wyjeżdżają dzisiai 
z Łodzi Graczyk (IKP), Stanikowski 
(Zjednoczone) i Bicer I (Union Touring). 

Mistrzostwa tenisowe 
Armji 

Cwierćfinały tenisowych mist'rzostw 
Armji rozgrywanych w Warszawie 
prz,yniosly następujące wyniki : kpt. 
Kra~ - por. Konopacki 6 :3, 6: L por. 
?n,yiby'lski-f:;en.Skotnkki 6: l , 6 :2, kpi. 
I<eyman-por. Smoleński 6 :2, 6 :0, por. 
Moszneif~~-::pt. Herold 6 :2, 8 :10, 6 :3. 

Sportowy klub Pocztowy w związ- my tenisistów warszawskich z wicemi- wie bez najmniejszego oporu 5 gemów 
ku ze Swiętem Morza urządził raid strzem Polski Ttoczyńskim i Wittma- i dopiero przy stanie 5:0 dla Wittmana' Tenisiści Ligii 
motocyklowy Warszawa - Gdynia - nem na czele. zdobywając dwie gry. k' J - • • Ł d -
Warszawa. Spotkanie tych dwuch zawodników Następna jednak kończy się znów warszaw le zwycnę4! Cllj ą w o li 

Z Warszawy do Gdyni wystartowa miało przebieg zupeJnie niespodziewa- pomyślnie dla Withmana, który wygry- W Łodzi odbyło się w niedz i elę 
ło 30 'zawodników· Raid Llkc(l'::zy- ny i zakończyło się pewnem i zasłużo- Wa seta 6:2 i mecz. spotkanie tenisowe z cyklu rozgrywek 
lo 27. - Tyluż zawod,l : k~łW wv- nem zwycięstwem Wittmana 10:8, 6:2. W grze padwójnej spotkali się Tło- o drużynowe mistrzostwo Polski mię-
startowało z Gdyni. Do Warszawy U Tłoczyńskiego widoczny jest 01- czyński - Schreder z Wittmanem i dzy Legją warszawską a Union Tou-
Przybyli wszyscy z wyjątkiem jednego. b . d k f t' St tl \Xl I" . 6 4 6 8 6 3 r · . ki rzyml spa e ormy, przyczem ez na e (ą. vv ygra I pIerwsI :, :, :. ,nnglem. 
W drodze powrotnei jeden motocy dodatek nic mu się nie udawało. O.baj . ~awodnicy :v~rszawscy ~rali I W ba~'wach zespołu warszawskiego 
został Ilszkodzo.nv· . PrzeJ'ąt on narZtlcony mu przez Wit- co. najmmeJ o. klasę lepIeJ od swych łodz-I startowali: Neumanówna. Tłoczyński. 

Godzi się nadm i enić. że w raidzie "I'I i M' k' . . 1, k' ł - tmana system gry i uległ dzięki temu. l' lch partnero\\! . . . : " ttman al,ews l .. 
brała udllał J ca ,( ~~~1~; J;~i~~ a R~~. W grze przy siatce był jednak Tłoczyń . Pozat~111 roz:") r ~l n? tez Jed~ego se- : M~cz zakollczy! SIę zdecyuowanem 
~a~ó~~~~listka ,Ski mimo wszystko znacznie lepszy. \ t (1 gry ml~;!a!~;_:: 111:ę QZY. parNamI Braye- i i : \VY7c~ęstwem warszawian w stosun­

Początkowo gra TłocZYLIski bardzo i rr?wa '-- . VI' :'t ,.'! I~ przeCIW aumanow- l (U :v.. 
dobrze i prowadzi nawet 5:1. Wittman me I MaJcws!(Ienu.:. 



} 

W. Tokio zawiązało się pierwsze slowarz yszenłe hodowców psów 1'I88OWych, na 
czele którego stanął książę K~a.. Stowarzyszenie ZOIrgamz.owalo w tych W:.Bloomsbury pod Lon~~em ~rzystąpiono do budowy jeszcze jednego gmacltu 
_~ _______ .dn_iallc.h_wiiy.st.allwlllę_s.w.y.o.h.W_ych_owank __ .ÓW_. ________ UDl.w.0I1r.s.yt.e.ollkiI!lBe.g.o., .KIllam1IJ!' .elln., W_ęgiil.eln_b-_pod.w!.=r:~ 

Słynny uczony japoński Tokuco Iwata 
postanowił opuścić się na 450 metrów 
wgłąb krateru wulkanu na wyspie Oshi-

ma, by zbadać jego wnętrze. 

Codzienna nowelk!.."Expressu". 

N ajwlększa atrakcja Weneoji, słynne gon dole, mają obecnie zniknąć zupełnie, za­
stąpione motorówkami. Na zdjęciu wid zimy słynny mO;st Rialto Oraz gondole na 

kanałach . weneckich. 

Na stadjonie Związku Sportowego w 
Vaucresson balet Opery paryskiej zOrga­
nizował popisy sportowe i chOi'eografi­
czue, cieszące się wielIdem powodzeniem 
Na zdjęciu naszem widzimy uczestniczki 
biegu na 100 metrówł zorganizowanego 

przez wspomniany balet. 

Ul!! l!lll 11111111 IlIlfIilllIllIlIl ! 111111111111/111 fi I i i i li! I; l! I ~ll!! II ~" III!" II /li '!IIf 
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Ikreślić ze swej pamięci. Llstonosz triumfował. A więc na· 
Beata oburzyła się niesłychanie. Jak reszcie zwyciężył I 

Zakochany listonosz. śm1ał wtrącać się do jej najintymnie.j- Pożegnał się czu.le z Beatą i po:bie.gł 
s.t:ych spraw! na miasto. Wieczorem powróci! 

Odpowiedziała mu jednak spokojnie. Beata tprzez szereg godzin zastana-
Sześć miesięcy prawie upłynęło już r Codziennie w południe Beata oczeki Prosiła, by nie wspominał jei męża. wiała się nad swoją sytuacją· 

od czasu, gdy Beata rozstała się ze wała tprzy oknie listonosza. Był to mło- Listonosz zrozumiał, że jej rany jesz- Dlaczego właściwie miała odepchnąć 
swym, mężem, pl~czego wł~ściwie roz~- t dy, wesoły mężczyzll.a. Beata. jllliŻ daw- cze się nie zabliźniły. Dlatego więc t~go chłopca? Przecież jej się podobal? 
szlI Slę? PrzeCIez w grunCIe rzeczy mc 'no zauw.ażyła, że bardzo mu slę -podoha. ,szybko wypił herbatCł i poszedł. PlOtr prawdo'Podobni~ ~1}.ż ni~dv do niei 
poważnego nie zaszło. Beata była wier- Codziennie, gdy przechodzH obok jej Ale w tydzjeń później znów ponowił nie wróci. 
ną żoną, a jemu również nic nie można domu, zatrzymywał się na 'Parę chwi.l. atak. I tym razem dowodził, że Płotr z Powinna więc myśleć o sobie. Już 
było zarzucić. . - Niestety, nie mam nic dla pani - pewnością nie myśli już o powrocie. dość czekała na Piotra l 

Kłócili się jednak często. Z byle mówił, k1:.aniając się nisko. - A pani Beata oczywiście gorąco oponowała. Wieczorem, oczekując przyjścia mlo· 
drobnostki. jeszcze czeka, prawda? Pozwoliła jednak już mu mówić. dzieńca, ubrała najładniejszą suknię. -

I pewnągo c1nia Piotr oświadczył Bea I Listonosz wiedział dokładnie o wy- Z biegiem czasu listonosz, w czasie Listonosz miał przyjść o dziewiątej. 
cie, że już ma dość tych ciągłych niepo- ljeździe jej męża. Nic w tem nie było swej codziennej wędrówki po mleSCle, B~ata sama 'Przygotowała znakomitą 
rozumień, że nie może znieść takiej at- dziwnego, Wszyscy sąsiedzi bardzo sze- coraz częściej zatrzymywał się w dom- kolacJę· Gdy już wszystkie wstępne 
mosfery i wobec te,go wyjeżdża. roko komentowali jej przeiścia, a zresz- ku młodej, opuszczonej kobiety. Gdy przygotowama pomyślnie zakończyła, u-

Beata nie zatrzymała go. Nie .pozwa tą Beata nieraz przed nimi żaliła się na przez parę dni nie przychodził, Beata siadła z książką przy stole. 
lała jej na to am:bic,ja. Niech jedzie, jeśli swój .los. ". . .' ?dcz'!1~ała pewną pustkę. Przyzwycza- I nagle ktoś. zapukał. Beat~ szyb,b 
mu się tu nie podoba! KI,lka:krotme 1t1Z z,darzyło SIę, ze Bea- da SIę JUZ do niego. ~tworzyła drzwI. Była pewna, ze to JUŻ 

I od tego dnia minęło już prawie sześć ta zaipraszała młodego listonosza do po- Młody listonosz doskonale o tem hstonosz, , 
miesięcy. Beata mieszkała sama w ma- koju. Rozmawiali o najrozmaitszych fze wiedział. Dlatego tez pewnego dnia przy Lecz w drzwIac~ ukazał się Piotr. Z 
łym domku, na krańcach miasteczka. czach. 'Pu' 'ł t d' . ust Beaty wyrwał SIę okrzyk radości. ,SCI 5Z urm o Jej serca. Mł' k' 'l" 

Pieniędzy miała jeszcze poddostat- Beata wkrótce doszła do wniosku, że D" k" d .. ,a zon OWIe rzucI l SIę sobie w ra-
kiem. Należało jednak :przeciez pomy- jest to bardzo miły człowiek, jedyny ł - aj ml pan po OJ -, o, powledz!a: mlOna. Całowali się długo, gorąco. 
śleć o przyszłości. bodaj w całem miasteczku, który wZlbu •. a tmu ostr.o·tkf Jak :pan smle! Pheclez - Myślałe.m. że mnie nie wpuścisz-

Inna na jei miejscu możeby starała dzał w .niej pewne zainteresowanie. Jes em męza, ą,. .. 7.awo.ł~ł wreszcie Piotr, u~m;c~bjąc się 
się zupełnie wykreślić męża z pamięci. Młody listonosz stopniowo stawał się "-. ~o dz:wne, ze pam nIe t;'l0że za.

j 
rado~ll1e,. - .Od szcśc~u :nicsięcy prawie 

Ale Beata nie starała .się wcale o to. Nie coraz śmielszy. "pom~l1ec o Pwtrze - oburz~ł Się. mł?dy cOdZle~l1le plSZ~ d~ ~leble, a tyś mi ani 
szukała również innych mężczyzn. Ko- _ Pani Beato _ rzekł "'ewnego dnia męzczyz~a. - ~en czło~lek me Jest r~z'U m~ odpowredzlafa. Dbte;!o wbf,n :e 
h ł b . p' 'b' d ł h b y , I wart pant głęboktch Uczuci me chCIałem tu przYJ'cc\a' B·t c a a OWIem wtra gorąco l w głę, 1 g Y ,go częstowa a er atą, - To dZlw-' . .,' I. . . l c c. ylcm pew-

duszy była przekonana, że pewnego dnia nę, że pani nie mOIŻe z,apomńieć o mężu. Beata m~ odpOWIedZIała mu. lny, ze znalazł~s mn~~o.. ., 
listownie poprosi ją o :przebaczenie i na-lJestem przekonany, że on już dawno nie ,Młody m.ęzczyzna usiłował ją przy- l Betta w te1 c.~wlh ~rozm:,;~i: \/''',wst 
stępnie powróci. my;śli o swym domu, Pojechał do wieI- ~lągnąĆ do SIebie. Ode'P·chnęła go lekko kC: Istdnhs~ .TIlSZcZyl, \~S;::T tk:c 1:8 ty, 

Mijały jednak miesiące, a list nie nad ,kiego miasta i tam się pewno jakoś po- l szepnęła: ~tore na c oazlly od PlOua. 
chodził. cieszył. Pani powinna go również ' wy- - Nie -tera'z ... przyjdź wieczorem... Tłum. D 

P r e n u m e ra ta ~ Z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 Str. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz miiimetrowv (na stron;~ 4 ~zDalll)' 
. nekrologI 40 gr. ~3 Wiersz milim. Drobne: za slowo 15 !!r,)~;:;l 

najlIJlIiejsze zl. 1.50. Poszu kI 11' anie oracy: za SIOWG lO ~TOSZV. n 3JI1ln lejsze z!. 12tL 
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